
W numerze początek powieści „Popiol i Diament44

/
^SBSSSŚ 55

Rok IV Nr 241 (1262) P Wydanie A B C Poznań, czwartek 2 września 1948 r. Cena 5 zł

HISZPANIA

dla hitlerowskich zbrodniarzy
Serdeczne stosunki z Bizonia

6
W Niemczech zachodnich rozeszła się sensacyjna pogłoska, że 

jeden z najlepszych pilotów Hitlera Galland przemawiał po nie
miecku przez radio madryckie i wezwał wszystkich „wiernych 
Hitlerowi** Niemców, aby nie tracili odwagi, gdyż „Niemcy 
przebywający w Hiszpanii mają także bombę atomową**.

Pomimo, iż pogłoska ta nie została sprawdzoną jest ona świadectwem 
troskliwej opieki, jakiej doznają hitlerowcy w frankistowskiej Hiszpanii.

Na marginesie powyższej wiadomo
ści przypomina korespondent Tele- 
pressu szereg faktów, świadczących o 
zacieśnieniu się stosunków między 
frankistowską Hiszpanią a Bizonią, 
która znajduje się pod opieką 
Anglosasów. Oto przed kilku dniami 
wylądowała we Frankfurcie specjalna 
delegacja hiszpańskich lotników woj-

niemieckich Hitlerowscy potentanci 
rezygnują obecnie z obywatelstwa nie
mieckiego i w ten sposób ratują swo
je zasoby. Jednym z takich agentów 
nazistowskich jest b. generał SŚ Bern- 
hardt, obecnie obywatel hiszpański. 
On to zorganizował przed 10 laty 
przewóz zbuntowanych żołnierzy Fran
ca z północnej Afryki do Hiszpanii 
celem obalenia legalnego rządu hisz
pańskiego. (PAP)

Już wkrótce ogłoszony zostanie
wynik rozmów moskiewskich

Dalsze konferencje nie wykluczone
PO WCZORAJSZEJ PRZESZŁO DWUGODZINNEJ KONFERENCJI 

TRZECH WYSŁANNIKÓW MOCARSTW ZACHODNICH Z MINISTREM 
MOŁOTOWEM I WICEMINISTREM WYSZYŃSKIM ODBYŁO SIĘ W AM
BASADZIE AMERYKAŃSKIEJ W MOSKWIE ZEBRANIE PRZEDSTAWI
CIELI FRANCJI. ANGLII I STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

na Kremlu było 
to narada przed- 
zachodnich nale-

Jeżeli spotkanie 
stosunkowo krótkie, 
stawicieli mocarstw 
żała do najdłuższych od chwili rozpo
częcia narad moskiewskich. Według 
informacji korespondenta Reutera, 
trzej wysłannicy opracowali poprawki 
do komunikatu wstępnego, który ma 
zostać opublikowany na temat mo-

Jerozolima przeżyła 

najgorętsza noc 
Wicekonsul USA raniony

Agencja Reutera donosi z Jerozoli
my, że, według obserwatorów ONZ, 
ani Żydzi ani Arabowie nie ewakuo
wali w oznaczonym czasie terenu Czer
wonego Krzyża w Jerozolimie. Poro
zumienie w tej sprawie osiągnięto Je
szcze w niedzielę, ale jak dotąd, żadna 
ze stron nie zastosowała się do jego 
warunków.

Agencja France 
rozolimy, że noc 
wtorek należała 
NIESPOKOJNYCH
OD CHWILI WYBUCHU WOJNY. O- 
gień był tak silny, że wśród ludności 
panowało powszechne przekonanie o 
zerwaniu rozejmu. Wśród wielu ran
nych znajduje się również wicekonsul 
amerykański — James, który został 
ranny przed gmachem konsulatu, mie
szczącym się w nowej dzielnicy miasta. 
Generalny konsul USA przesłał natych
miast protesty zarówno do dowództwa 
arabskiego, jak i żydowskiego. (PAP)

skowych. Przybyli oni W ODWIEDZI
NY DO OFICERÓW LOTNICTWA. 
AMERYKAŃSKIEGO. Niemcy zachod
nie są "ponadto odwiedzane przez 
zbrodniarzy hitlerowskich, którzy zna
leźli azyl w Hiszpanii.

Nie obawiają się oni w najmniej
szym stopniu interwencji amerykań
skiej, gdyż zachodnie mocarstwa o- 
kupacyjne patrzą na te odwiedziny 
przez palce. Były korespondent goe- 
belsowskiego tygodn. „Das Reich" P. 
Barth odbył niedawno dłuższą po
dróż po Niemczech zach., nie usiłu
jąc nawet zachować incognito. 
Równocześnie z tymi zjawiskami 

angloamerykańska agencja importo
wo-eksportowa IEIA podała oficjalnie 
do wiadomości, że handel pomiędzy 
Hiszpanią i Bizonią został wznowiony.

Jak, się okazuje, olbrzymie majątki 
hitlerowców przebywających w Hisz
panii, które powinny zostać zwrócone 
aliantom, znajdują się nadal w rękach

Presse donosi z Je- 
z poniedziałku na 

DO NAJBARDZIEJ 
W TYM MIEŚCIE

Wycofania wojsk
z Malajów 

żądają robotnicy 
brytyjscy

Robotnicy dużego ośrodka przemy
słowego Laneashire powzięli rezolucję, 
w której domagają się natychmiastowe
go wycofania wszystkich brytyjskich 
wojsk z Malajów. „Ogarnia nas prze
rażenie — stwierdza rezolucja — że 
w naszym imieniu bezbronni mężczy
źni, kobiety i dzieci są zabijani, a licz
ne wsie bombardowane. Te metody 
barbarzyństwa i zastraszenia używane 
są przeciwko ludziom, walczącym o 
wolność”. (PAP)
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Dziennik „Neues Deutschland"

o Wysławię Ziem Odzyskanych
„Neues Deutschland" zamieścił wczo

raj obszerne sprawozdanie z Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu.

W artykule stwierdza się, iż stało 
się oczywiste, że przy odbudowie go
spodarki strefy wschodniej Niemiec 
stosunki handlowe z Polską posiadać 
będą niezwykle doniosłe znaczenie.

„Nie jest to przypadkiem — oświad
cza gazeta — ponieważ Polska i Niem
cy jako sąsiedzi winny się uzupełniać 
gospodarczo i dalsza szersza wymiana 
handlowa może być dla obu krajów b. 
korzystna".

Mówiąc o osiągnięciach w odbudo
wie gospodarczej Polski „Neues 
Deutschland" stwierdza, iż strefa

wschodnia przyłącza się do uzasadnio
nego i w pełni zasłużonego optymizmu 
Polaków. Ścisła współpraca z 
Ludową wpłynie korzystnie na 
sienie stopy życiowej w 
wschodniej Niemiec. (API)

skiewskich rozmów. Ambasador ame
rykański oświadczył, że nie może rę
czyć, czy komunikat ten będzie opu
blikowany jeszcze w dniu dzisiej
szym, ale na zapytania dziennikarzy; 
oświadczył, że należy oczekiwać 
szych rozmów z reprezentantami 
du radzieckiego.

Według opinii 
dia brytyjskiego 
munikatu zależy 
dy Wielkiej Czwórki co do instruk
cji, jakie wysłać należy czterem gu
bernatorom wojskowym w Berlinie 
w sprawie zarządzeń walutowych. 
Zasady tych instrukcji zostały już 
podobno uzgodnione, chodzi jeszcze 
o opracowanie szczegółów. (API)
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plenarnym posiedzeniu Zarządu

AtroMlcze My rządu iańM 
wyweta&y jatą strajki w 

Posiedzenie Sojuszniczej Rady Kontroli

Na
Czeskiej Młodzieży rozpatrzono wnio
sek w sprawie połączenia związków 
młodzieży czeskiej i słowackiej w jed
ną organizację państwową. Wniosek 
ten został złożony przez Słowaków. 
Plenum przyjęło ten wniosek, przy 
czym w początku przyszłego roku na
stąpi zjazd, stwarzający podwaliny 
jednolitej organizacji młodzieżowej w 
całej Czechosłowacji. (PAP)

WALKA ROBOTNIKÓW JAPOŃ
SKICH PRZECIWKO ANTYDEMOKRA
TYCZNEJ POLITYCE RZĄDU ASHIDA 
WZMAGA SIĘ Z KAŻDYM DNIEM. 
JAK KOMUNIKUJE AGENCJA KIEDO- 
CZUSIN, FALA STRAJKÓW WŚRÓD 
KOLEJOWCÓW DOSIĘGŁA TOKIO.

Według gazety „Nippon Times" 70®/# 
robotników państwowych kolei elek
trycznych postanowiło przerwać pracę 
na znak protestu przeciwko antyrobot- 
niczym dekretom rządu. Strajk koleja
rzy na wyspie Hokaido trwa.

Ministerstwo komunikacji podało do 
wiadomości, że 351 uczestników strajku 
zostało aresztowanych.

Na żądanie sowieckiego przedstawi
ciela generała majora Kislenko odbyło 
się specjalne posiedzenie sojuszniczej 
Rady Kontroli dla Japonii. Przedmio
tem debat była sprawa wniesiona przez 
gen. Kislenko odnośnie listu gen. Mac 
Arthura z 22 lipca o zakazie strajków 
i zbiorowych umów pracowników 
przedsiębiorstw państwowych.

Gen. Kislenko oświadczył, że tego 
rodzaju zakaz koliduje z uchwałami 
poczdamskimi i postanowieniami ko
misji dla spraw Dalekiego Wschodu. 
Wszystkie przeszkody w Japonii na 
drodze do demokratyzacji winny być 
usunięte, tymczasem zakaz strajków

i zbiorowych umów jaskrawo godzi 
w elementarne zasady demokracji.
Sytuacja klasy robotniczej pogarsza 

się w Japonii z każdym dniem. -Re
presje stosowane wobec członków 
związków "zawodowych zaostrzają się, 
a aresztowania i skazywania na ciężkie 
roboty są na porządku dziennym. (API)

Wyrok na szpiega 
w Czechosłowacji

Sąd
pracy przymusowej studenta czeskiego 
Uhla, ’ ‘ ‘ ’
rzecz
W czasie przewodu sądowego stwier
dzono, że Uhl dysponował obcymi do
kumentami, które umożliwiały mu każ
dorazowe przekroczenie granicy cze- 
chosłowacko-bawarskiej i swobodne 
poruszanie się w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. (PAP)

ludowy skazał na 20 lat obozu

oskarżonego o szpiegostwo na 
jednego z mocarstw zachodnich.

Czystka
w armii ateńskiej

Jak komunikuje korespondent agen
cji United Press z Aten, szef amery
kańskiej misji wojskowej w Grecji 
gen. van Fleet oświadczył, że w wyż
szym dowództwie armii greckiej zo
staną dokonane zmiany.

Konieczność tych zmian jest uwa
runkowana sytuacją wojenną w 
związku z wynikiem bitwy o Gram- 
mos. Wbrew oczekiwaniom dowódz
twa wojsk monarcho - faszystowskich 
partyzanci nie wpadli w zasadzkę za
stawioną w rejonie Grammos przez 
oddziały rządowe. Szef amerykańskiej 
misji wojskowej van Fleet zadecydo
wał więc, że muszą zostać dokonane 
przesunięcia w armii.

Na pierwszy ogień ma pójść do
wódca 15 dywizji gen. Lausen oraz 
kilku oficerów niższych. Wszyscy oni 
zostali zdemaskowani. (API)

Oświadczenie
Jarzago ćftorajszy 
ui sprawie orędzia uroi. Einsteina

Wobec ukazania się w części prasy 
amerykańskiej kłamliwych wiadomości 
o rzekomym zniekształceniu orędzia 
prof, Einsteina na Kongresie Intelektu
alistów we Wrocławiu, sekretarz gene
ralny Kongresu Jerzy Borejsza złożył 
na ręce przedstawiciela PAP nastę
pujące wyjaśnienie:

„Prof. Julian Huxleyr przewodniczący 
Kongresu w dniu 26 sierpnia odczytał 
między innymi z oryginału list powi
talny Alberta Einsteina z datą 6 lipca 
br., nadesłany do Komitetu Organiza
cyjnego. Oryginał listu został opubli
kowany. Orędzie prof. Alberta Ein
steina, jak i szereg innych przemówień, 
np. Łombardo Toledano decyzją Pre
zydium nie odczytano, natomiast załą
czono do protokołu Kongresu z tym, że 
ma ono zostać opublikowane w księ
dze Kongresu.

Fakty te są jasne, oczywiste i spraw
dzalne. Wyjaśnienia w tej sprawie zo
stały prof. Einsteinowi przesłane na 
piśmie. Nie należy się dziwić temu, 
że brukowa prasa amerykańska pra
gnie fałszerstwami pomnieszyć wagę 
Kongresu Wrocławskiego. Byłoby ra
czej rzeczą dziwną, gdyby się tym ra
zem obeszło tam bez kłamliwej kam
panii." (PAP)

Trygve Li©
w Paryżu

We wtorek w południe przybył sa
molotem do Paryża sekretarz general
ny ONZ Trygvie Lie. (PAP)

Pod ochrona policji
Ulallace przemawia do mieszanej publiczności

Burzliwe demonstracje rasistów
W ramach kampanii przedwyborc zej w południowych Stanach USA 

Wallace odwiedził ośrodki przemysłu tytoniowego w stanie Północna Karo
lina — miasta Chabel-Hill, Burlfngton, High - Point, Winston - Salem. W 
miastach, gdzie policja odmówiła mu ochrony, doszło do burzliwych de
monstracji rasistowskich ze strony białej ludności

W Burlington rozwydrzony tłum bia
łych korzystając z obojętnego zacho
wania się policji, nie dopuścił do wy
głoszenia publicznego przemówienia 
Wallace, próbując zaatakować nawet 
przedstawicieli prasy. Po tym zajściu 
Wallace otrzymał ochronę policyjną 
podczas następnych 
b licznych.

W obawie przed 
łych pracodawców,

wystąpień pu-

represjami bia- 
znaczna część 

zwolenników Wallace‘a, a zwłasz
cza Murzynów, nie stawiła się na 
zebranie. Pomimo takiej sytuacji, 
frekwencja w czasie wystąpień 
Wallace'a była poważna.

W przemówieniach przed miesza
ną publicznością białą i murzyńską

Wallace zaatakował ostro wielkich 
obszarników, rządzących faktycznie 
południem USA. Podkreślił on, że 
wyzysk białych 1 czarnych przez 
plantatorów i bogatych farmerów 
stanowi tylko jedno z oblicz cen
tralnego problemu, jakim jest opa
nowanie władzy nad całym krajem 
przez koła militarne i kapitalistycz
ne.
Na znak protestu przeciwko właści

cielom hoteli, którzy nie zgodzili się 
przyjąć na noclegi towarzyszących 
Wallace‘owi Murzynów, przywódca 
amerykańskie; partii postępowej za
trzymuje się w czasie obecnej swej 
kampanii przedwyborczej w mieszka
niach prywatnych. Wallace'owi towa
rzyszy 20 dziennikarzy. (PAP)

50-lecie panowania
Wilhelminy holenderskiej

We wtorek obchodzono uroczyście 
w całej Holandii 50-lecie panowania 
królowej Wilhelminy. W dniu tym 
królowa, licząca 86 lat, obchodziła rów
nież swe urodziny. Wszystkie miasta 
udekorowano bogato flagami narodo
wymi oraz portretami królowej. Ulice 
stolicy były rzęsiście iluminowane. Do 
Amsterdamu przybyło kilkaset pocią
gów nadzwyczajnych z całego kraju. 
Oblicza się, że w uroczystościach ju
bileuszowych w Amsterdamie wzięło 
udział co najmniej milion osób. Niezli
czone tłumy gromadziły się od wcze
snych godzin rannych przed pałacem 
królewskim.

Po południu królowa wygłosiła orę
dzie do narodu holenderskiego ze sta
dionu olimpijskiego w Amsterdamie. 
Było to ostatnie przemówienie, wygło 
szone przez Wilhelminę, jako panującą 
na tronie holenderskim. Z dniem 1 
września, po abdykacji królowej, na 
tron wstępuje córka, księżna Julianna.

Delegat Polski w ONZ 
powrócił do Nowego Jorku 

Do Nowego Jorku powrócił z Gene
wy delegat Polski w ONZ dr Suchy. 
Brał on udział w ostatniej sesji Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ w Gene
wie. (PAP)

Wielkopolanie l
ODBUDOWA! Własnymi rękoma, własnymi siłami i środkami! Odbu

dowa! Naszych domostw, miast, fabryk i siół! Odbudowa! W szczegól
ności Warszawy i Poznania, najbardziej zniszczonych grodów kraju.

To hasła, wola i cel całego społeczeństwa — WOLA SPOTĘGOWANA 
PAMIĘCIĄ DNI WRZEŚNIOWYCH, dni hitlerowskiego najazdu na Polskę, 
mobilizujących nas dzisiaj do dalszego wysiłku i pracy nad odbudową 
Ojczyzny.

Dlatego wrzesień, jak w latach ubiegłych — TO MIESIĄC POŚWIĘ
CONY ODBUDOWIE NAJBARDZIEJ ZNISZCZONYCH MIAST — WAR
SZAWY I POZNANIA, to okres szczególnego natężenia ofiarności społe
czeństwa w tym dziele.

DUMNI JESTEŚMY z dotychczasowych sukcesów na tym odcinku, 
chcielibyśmy przecież widzieć te miasta świetniejszymi niż kiedykolwiek 
były. Każdy z nas winien przyczynić się ku temu cegiełką własnej ofiary, 
aby upowszechnić świadczenia na rzecz tej odbudowy. Miasta te bowiem 
są centrum życia kraju i województwa i jako takie pozytywnie oddzia
łują na podniesienie stopy życiowej narodu. Odbudowane — role te speł
niać będą daleko sprawniej i właściwiej na czym wszyscy zyskamy.

Odbudowując Warszawę, odbudowując Poznań — DOKUMENTUJEMY 
PRZED ŚWIATEM SWĄ NARODOWĄ ŻYWOTNOŚĆ, sprawność orga
nizacyjną, zdrowo pojęty patriotyzm, swą solidarność i ofiarność społecz
ną. Odpowiadamy Niemcom na ich zwyrodniałe metody niszczenia i gra
bieży, odpowiadamy w chwili, w której anglo-amerykańscy potentaci fi
nansowi pragną wskrzesić czasy pożogi i wojny, odpowiadamy niezłom
ną wolą wykucia sobie lepszego jutra.

SPIESZMY BUDOWAĆ WARSZAWĘ 1 POZNAN — TO SPRAWA BO
WIEM HONORU I ŚWIETNOŚCI POLSKI LUDOWEJ.

Wojewoda 1
(—) STEFAN BRZEZIŃSKI

Wice woj ewoda
(—) WŁODZIMIERZ MIGON

Prezes WIkp. Zw. Zrzeszeń Kupieckich
(—) FR. WOŻNIAK 1

Przewodn. Wojew. Komitetu Odbudowy 
Warszawy i Poznania 

(—) Dr Br. ZAKRZEWSKI
Prezydent miasta

1 (—) mgr St. SROKA
Skarbnik Woj. Kom. Odb. Warszawy

(—) DYREKTOR DEDERKO



Z każdym odbudowanym domem
rośnie potęga i dobrobyt Ojczyzny

Notatki
z Wrocławskiego Kongresu
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W związku z rozpoczęciem Miesiąca 

Odbudowy Warszawy 1 Poznania, woje
woda poznański Stefan Brzeziński wy
głosił przez radio przemówienie, które
go tekst drukujemy poniżej.

Niewiele godzin dzieli nas od dzie
wiątej rocznicy świtu, w którym padły 
na Warszawę pierwsze bomby wroga. 
W tym samym tragicznym wrześniu 
1939 r. zasnuły się nad stolicą mroki 
okupacji. Przerwane zostały na krót
ko: w sierpniu i wrześniu 1944, kiedy 
najeźdźca w rzekach kr.wi gasił po
wstańczą walkę o wolność. A potem 
przyszły miesiące najgorsze, gdy lud
ność stolicy zapełniła więzienia i o- 
bozy, a Warszawa stanęła samotna w 
obliczu swego śmiertelnego wroga.

Bestialski najeźdźca ulicą po ulicy 
niszczył warszawskie domy, szpitale, 
szkoły, stare pałace i stylowe kościoły, 
W tej ostatniej rozgrywce zdawało

się, że zwycięży wróg, zatryumfowała 
jednak ostatecznie Polska!

Od tamtych dni dzieli nas dzisiaj 
okres czterech lat. Dziś jak co roku, 
zwracam się do społeczeństwa wielko
polskiego z apelem o dalszą, nieustan
ną, powszechną i ciągłą pomoc dla 
naszych dwóch najbardziej zniszczo
nych miast: Warszawy i Poznania. 
Dzisiaj, jak co roku, chcę Wam przy
pomnieć, że każda ofiara na ‘odbudowę 
— to odpowiedź naszemu śmiertelnemu 
wrogowi, że Polska jest wieczna. Z 
Waszych samorzutnych ofiar urosła 
w ciągu dwóch lat potężna kwota stu- 
dziewięćdziesięciu milionów złotych, 
zdolna dźwignąć dziesiątki domów 
mieszkalnych, przywrócić naszym dro
gim miastom niejeden zabytek, oddać 
wiernym — domy modlitw, chorym — 
szpitale, dzieciom — szkoły.

Ze szczególną radością stwierdziłem,

Cenne dzieła sztuki 
wracają do Muzeum Wielkopolskiego 

W ramach akcji rewindykacyjnej, 
przeprowadzanej przez władze polskie 
w Berlinie, udało się odnaleźć część 
zbiorów Muzeum Wielkopolskiego w 
Poznaniu, wywiezionych przez oku
panta do miejscowości Reinhardts- 
grimma pod Dreznem. Składają się na 
nie nadzwyczaj cenne eksponaty z 
'dziedziny rzemiosła artystycznego (za
bytkowe meble XVII—XIX wieku, 
skrzynki cechowe, szpinet z końca 
XVIII wieku i w. in.), eksponaty etno
graficzne, stanowiące część dawnych 
zbiorów ludoznawczych (sprzęty, na
rzędzia, stroje wraz z cenną kolekcją 
haftowanych czepków wielkopolskich 
i kaszubskich) oraz obrazy, zarówno 
ze zbiorów Muzeum Wielkopolskiego 
jak i Muzeum im. Mielżyńskich w Po
znaniu. Odzyskane obrazy stanowią 
część galerii malarstwa polskiego i 
znajdują się między nimi dzieła ta
kich artystów jak: Olga Boznańska — 
Portret własny, Aleksander Orłowski 

Krajobraz z żołnierzami, Alojzy 
Rejchan — Portret Karola Marcinkow
skiego, malowany z natury w 1836 r.,

Franciszek Smuglewicz — Portret 
własny, Jan Bogumił Plersch — Por
tret kobiecy, i wielu innych, jak Jan 
Gładysz, Ludwik Marteau, Aleksander 
Mglinari, Aleksander Lesser i Fryde
ryk Skarbek.

Rewindykowane obiekty wzbogacą 
znowu nasz artystyczny stan posiada
nia, tak bardzo nadszarpnięty przez 
okupanta, celowo niszczącego i usu
wającego z naszych muzeów wszystko 
co polskie. Zwłaszcza odzyskane war-. 
tościowe> dzieła polskiego malarstwa, 
są specjalnie cennym nabytkiem, przy
czyniającym się do stopniowego wy
pełnienia luk i ubytków w naszej ga
lerii malarstwa polskiego i pozwala
jącym na coraz pełniejsze i bardziej 

czerpujące przedstawienie historii 
rozwoju naszej sztuki.

że na czele ofiarności stanęły: Poznań- 
miasto z kwotą 19 i pół miliona, złotych 
oraz powiaty: jarociński, nowotomyski, 
kościański i średzki z kwotami powy
żej czterech milionów. W sumach tych 
mieszczą się ofiary wszystkich warstw 
społeczeństwa: zarówno robotników jak 
i pracowników umysłowych, rolników, 
rzemieślników i wolnych zawodów, o- 
raz inicjatywy prywatnej, która nie
zależnie od bezpośredniego udziału w 
budownictwie, wpłaciła i wpłaca zna
czne kwoty na rzecz Wojewódzkiego 
Komitetu Odbudowy Warszawy i Po
znania, dokumentując tym swoje przy
wiązanie do tych miast i chęć ucze
stniczenia w tworzeniu nowego, lepsze
go życia.

Chcę Wam także dzisiaj przypomnieć, 
że w każdym mieście i w każdej gmi
nie istnieje Miejski wzgl. Gminny ko
mitet Odbudowy Warszawy 1 Poznania, 
w którym każdy; mieszkaniec Wielko
polski powinien czym prędzej zadekla
rować kwotę swojego udziału w pod
niesieniu z ruin naszych drogich miast. 
W miesiącu wrześniu Wojewódzki Ko
mitet Odbudowy ćhciałby uzbierać dro
gą składek i dochodów z imprez kwo
tę czterdziestu milionów złotych. Naj
gorętszym moim życzeniem jest, aby 
w gronie ofiarodawców nie zabrakło 
nikogo z Wielkopolan!'

Rozpoczynający się jutro Miesiąc 
Odbudowy Warszawy winien przynieść 
wzmożenie ofiarności wszystkich Pola
ków dla odbudowy w krótkim czasie 
Warszawy piękniejszej, świetniejszej i 
szczęśliwszej niż dawniej. Jakkolwiek 
akcja świadczeń ma charakter samo
rzutny i dobrowolny, wielkość celu wy
maga, abyśmy do jego urzeczywistnie
nia przystąpili z powagą, głębokim zro
zumieniem i miłością. Każda ofiara 
—- to cegiełka w dziele odbudowy! A 
z każdym odbudowanym domem — ro
śnie potęga, dobrobyt i bezpieczeństwo 
naszej Ojczyzny!

Poprzez prasę i radio poszła w świat 
rezolucja Kongresu potępiająca ma
chinacje wojenne garstki żądnych zy
sku ludzi, rezolucja protestująca prze
ciw wykorzystywaniu nauki dla celów 
niszczenia, przeciw utrzymywaniu w 
tajemnicy wyników badań nauko
wych, przeciw ograniczaniu swobody 
intelektualnej wymiany, przeciw dy
skryminacjom rasowym. W sali Wro
cławskiej Politechniki opustoszało; eli
ta umysłowa świata udała się do War
szawy, by tam naocznie się przekonać 
do czego doprowadzić może wojna...

Po kilku dniach wypełnionych śle
dzeniem obrad dziennikarz ma wresz-

czonych, pisarzy 1 artystów wystawia- 
no nieraz na ciężką próbę. Do szcze
gólnie poszukiwanych należeli Pabk» 
Piccaso, Ilia Erenburg, urocza przed
stawicielka Ceylonu Ninette de Silya, 
murzyński poeta Peter Blackman, bar
dzo przystojny dziennikarz vietnamsk! 
Uruhi, a z polskich delegatów Jaro
sław Iwaszkiewicz.*

Kilku delegatów przybyło na Kon
gres w towarzystwie swych żon. Jed
nym z nich jest p. Richard Dupre- 
vreux, pisarz belgijski i tegoroczny 
laureat belgijskiej nagrody Triennal 
za powieść „Courrier d Orient . Pani

Jarosław Iwaszkiewicz 
organizacyjnego Kongresu 

prezes polskiego komitetu 
Wrocławskiego

Prof. dr Tad. Kotarbiński 
rektor Uniwersytetu Łódz

kiego.

Władtmir Dlmltrow 
artysta malarz

Przyjazd do Poznania
uczestników
Kongresu Intelektualistów 

odwołany 
Jak się dowiadujemy z Urzędu Wo

jewódzkiego, Wydz. Kultury i Sztuki, 
poznański oddział Biura Podróży „Or
bis" otrzymał wiadomość o odwołaniu 
przyjazdu uczestników wrocławskiego 
Kongresu Intelektualistów do Poznania 
■w dniu 1 września. Termin ewent. póź
niejszego przyjazdu podany zostanie w 
swoim czasie.

f Spódniczka i bluzeczka na drutach
| dla dziewczynki 10-Iefniej
| w numerze 24-ym

„firzyjAGiótki" ?
Nakład 741.000 egzemplarzy $Cena 10 zł i22d Nakład 741.000 egzemplarzy g

Przydziałowe obuwie i skórę sprzedawali na wolnym rynku 
fi2 - miiioMs nadużycia s sifflM »KU“

Wrocławska Delegatura Komisji Spe
cjalnej wykryła poważne nadużycia w 
oddziałach zbytu przemysłu skórzane-

Reprezentacyjny CYRK 
pod dyrekcją OJF/1MOO/1//S ul. Ratajczaka 
OJTfS — środa 1 września — OJTfŚ

o godz. 20-tej otwarcie
1 -szy raz w Poznaniu — najwybitniejsze atrakcje krajowe 

i zagraniczne — szczegóły w afiszach

P6802

go, które dysponowały obuwiem dla 
świata pracy na teren Dolnego Śląska. 
W wyniku przeprowadzonej kontroli w 
sklepach „Bata” stwierdzono, że obu
wie, skóra itp. przeznaczone na sprze
daż były systematycznie przywłaszcza
ne, zamieniane oraz wykupywane w du
żych ilościach przez personel składu 
i następnie sprzedawane na wolnym 
rynku po cenach wygórowanych. U- 
zyskane nadwyżki spekulanci przywła
szczali sobie. Straty sięgają 
1 500 000 zł.

W związku z wykryciem afery 
towani zostali: dyrektor oddziału
Przemysłu Skórzanego Albin Piotrowski, 
jego zastępca Adam Korabiewski, kie
rownik sklepu Marian Rumiński, maga
zynierzy: Franciszek Kordus, Aleksander 
Celiński i Henryk Kochmann oraz in
spektorzy Centrali Zbytu w Krakowie: 
Gustaw Bator i Kazimierz Ciszoń. Docho
dzenie w toku. (PAP)

sumy

aresz-
Zbytu

Narada 
działaczy oświatowych 
ZMP

W dniu jutrzejszym rozpocznie się 
w Warszawie krajowa narada działa
czy oświatowych Związku Młodzieży 
Polskiej. Z Poznania wyjechało do 
Warszawy na naradę siedmiu przedsta
wicieli ruchu młodzieżowego.

Wszyscy działacze młodzieżowi z ca
łej Polski omówią w Warszawie plan 
pracy oświatowo-wychowawczej na rok 
1949. (h)

CZYTELNIK 
filatelistom

Z okazji VII Wyścigu Kolarskie
go Dookoła Polski, Spółdzielnia 
Wydawniczo-oświatowa „Czytel
nik" dla celów filatelistycznych 
Wydała specjalne koperty, na któ
rych kasowane są znaczki specjal
nym datownikiem oraz karnety 
pamiątkowe z trasą wyścigu, przy 
czym każdy etap wyścigu posiada 
stempel dzienny właściwego urzę
du pocztowego. Koperty oraz kar
nety są do nabycia w każdej księ
garni Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik" m. in. w Poznaniu, 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

Do
polski 
Poseł 
browski wydał na pokładzie
przyjęcie, w którym wzięli

Dar „Pomorza44 
w Goeteborgu

Goeteborgu przybył z Norwegii 
okręt szkolny „Dar Pomorza". 
R. P. w Szwecji minister Bo- 

okrętu 
udział

przedstawiciele władz miejskich, sfer 
gospodarczych, kulturalnych i dzienni
karskich Goeteborgu. Z okazji pobytu 
ministra Bobrowskiego w Goeteborgu 
szwedzka linia okrętowa „Svenska 
Orient Linie" wydała śniadanie, na 
którym admirał Wetter powitał w imie
niu armatorów goeteborsklch przedsta
wiciela Polski. (PAP)

upałów w USA. NaOiiary
skutek panujących w Stanash 
Zjednoczonych w ostatnich 
dniach upałów ilość zmarłych 
wzrosła do 150 osób. W sa
mym tylko Nowym Jorku 
zmarło 26 osób, (o)

Muzeum Kalinina. W Mo
skwie powstaje muzeum po
święcone . pamięci zmarłego 
prezydenta Kalinina. W 11 
salach muzealnych zebrane 
będą pamiątki historyczne,

cie możność uporządkowania wrażeń, 
spojrzenia na to, co się działo we 
Wrocławiu od strony kulis.

Na wstępie słów parę o stronie or
ganizacyjnej. Szczęśliwym pomysłem 
było podzielenie delegacji zagranicz
nych na 
przydano 
nie tylko 
załatwiał 
członków 
ności. W 
jakie wynikły, wobec przyjazdu więk-' 
szej liczby delegatów aniżeli oczeki
wano, można było przełamać na szcze
blu opiekuna i delegaci wynieśli prze
konanie o całkowitej organizacyjnej 
sprawności.

Wielkim sukcesem organizacyjnym 
była instalacja, mikrofonowa. Działała 
ona bez zarzutu przez cały czas obrad. 
Warto podnieść, iż wykonała ją fir
ma „Ramar" z Poznania, z której ra
mienia inż. Joszt w ciągu zaledwie 
2 tygodni rozplanował i przeprowa
dził całe 
odbioru w pięciu językach. Wygląda
ło to w ten sposób, że każdy uczest
nik Kongresu miał do dyspozycji słu
chawki, przy pomocy których mógł 
słuchać przemówień w zrozumiałym 
dla siebie języku. Przy stole prezy
dialnym, gdzie siedzieli przedstawicie
le różnych krajów, zainstalowano słu
chawki dla odbioru francuskiego, an
gielskiego, hiszpańskiego i rosyjskie
go. Ekipa tłumaczy złożona z Szwaj
carów i Polaków wywiązała się dobrze 
ze swego zadania.

*
Atmosferę sali obrad cechowała 

szczerość wypowiedzi i wzajemne za
ufanie. Ludzi z różnych obozów łączył 
wspólny cel: pragnienie zachowania 
pokoju. Toteż choć dyskusja była ży
wa, nieraz nawet gorąca, to przecież 
doprowadziła ona do zgodności po
glądów, niemal do jednomyślności.

*
Wielojęzyczność Kongresu 

dziła nieraz do komicznych 
quo. W kuluarach zdarzało 
przykład, że dwaj rozmówcy 
wiający 
zykami 
że obaj

Duprevreux przywiozła do Polski ze 
słonecznej Provancji, gdzie ostatnio 
przebywała, gałązkę oliwną — symbol 
pokoju.

»••••••••<

■//
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grupy językowe, 1 
polskiego opiekuna. Był on 
tłumaczem ale równocześnie 

dla powierzonych sobie 
Kongresu wszelkie formal- 
ten sposób pewne trudności,

*
W delegacji radzieckiej znaleźli się

którym I dwaj czołowi filmowcy rosyjscy Pu- 
Był on>dowkin i Ciaurelli. Pierwszy z nich

urządzenie równoczesnego

prowa- 
qui pro 
się na 
przema- 

do siebie kolejno różnymi ję- 
ostatecznie przekonywali się, 
są Polakami.

*
gmachem politechniki groma-Przed

dzili się łowcy autografów oblegający 
w czasie przerw obiadowych wybit
niejszych delegatów i przedstawicieli 
krajów egzotycznych. Cierpliwość u-

PRZEZ JEZIORA I RZEKI"
w numerze 35 „PRZYJACIELA” i

tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży •
Cena egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zł •
123d Konto P. K. O. 1-4695 :•
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JT bisskaOgólnokrajowy zjazd inwa
lidów. W październiku br. 
odbędzie się w Warszawie 
krajowy zjazd Związku Inwa
lidów Wojennych R. P. z u- 
działem 
Związku

delegatów 420 kół 
z całej Polski, (o)

prace publicystyczne Kalini
na, przedmioty osobiste, por
trety, rzeźby, fotografie i in
ne materiały dokumentarne.

Trzęsienie ziemi w Albanii. 
Gwałtowne trzęsienie ziemi 
nawiedziło rejon Skutari w 
Albanii. Zanotowano 1 wypa
dek śmiertelny, (o)

Dzielne kobiety schwytały 
złodzieja. W Warszawie przy 
ul. Ogrodowej 44 lokatorki 
domu schwytały złodzieja

Pawła Trojanowskiego w 
chwili gdy znosił ze strychu 
tobół mokrej bielizny. Dziel
ne niewiasty odprowadziły go 
do komisariatu, (o)

Oszczędności w przemyśle 
metalowym. W ciągu kwiet
nia br. przemysł metalowy 
zaoszczędził 347.210.000 zł. 
Oszczędności te uzyskane zo 
stały głównie dzięki podnie
sieniu wydajności pracy oraz 
zastosowaniu wynalazków 
pracowników, (o)

Proces lekarzy. W Krako
wie odbędzie się sensacyjny 
proces 4 lekarzy, którzy 
przez pozostawienie bez na
leżytej pomocy ukąszonego 
przez żmiję w lesie 5-letniego 
chłopca Tadeusza Sikory sta
li się pośrednio przyczyną 
jego śmierci, wskutek braku 
szczepionki przeciwjadowej.

W obronie zagrożonego im
perium. Angielskie Minister
stwo Kolonii oświadczyło, że 
W. Brytania podczas czwart
kowej sesji komitetu kolo
nialnego ONZ w Genewie, 
przeciwstawi się wszelkim 
propozycjom w sprawie u- 
dzielenia Org. Nar. Zjedn. 
prawa kontroli brytyjskiego 
imperium kolonialnego, (o)

realizator słynnego filmu „Burza nad 
Azją" przygotowuje obecnie film o 
życiu Żukowskiego — rosyjskiego u- 
czonego i badacza; będzie to film w 
typie oglądanego u nas niedawno fil
mu o Ćurie-Skłodowskiej. — Ciaurelli, 
czterokrotny laureat nagrody stalinow
skiej, pracuje obecnie nad filmem o 
upadku Berlina. *

Nie pozbawionym pewnej pikanterii 
jest fakt, że jeden z członków delega
cji niemieckiej 
Pohl pochodzi z 
wiałem z nim na 
sko-niemieckich. 
członkowie delegacji uznaje on w ca
łej rozciągłości zasady przyjęte w 
Jałcie i w Poczdamie. Posiada on 
krewnych w Polsce i przebywał u nich 
z wizytą przed

publicysta Gerard 
Wrocławia. Rozma- 
temat stosunków pol- 
Podobnie jak i inni

Kongresem.
*

na cześć Kongresu 
Politechniki Wrocław- 

dziennikarzom

Raut wydany 
przez rektora 
skiej dał 
bezpośredniej rozmowy z 
W sferach dziennikarskich 
popularnością cieszyła się 
de Silva. Nosi ona strój 
wzorzysty jedwabny sarong otula jej 
kształtną postać, w kruczych włosach 
upięte co dzień nowe kwiaty. P. de 
Silva jest z zawodu architektem i 
pracuje obecnie nad projektem gma
chu Czerwonego Krzyża w stolicy 
Ceylonu Candy. *

Kongres spełnił dla Polski wielką 
rolę propagandową m. in. także pod 
względem kulinarnym. Kuchnia była 
doskonała i wielu intelektualistów 
przybyłych z krajów zachodniej Euro
py, gdzie — jak wiadomo — aprowi
zacja mocno szwankuje, chętnie ko
rzystało z tego dodatkowego argu
mentu o wyższości naszych metod go
spodarowania. Czasem skutki gwał
townej zmiany diety na bardziej po
silną były niepożądane. Świadczy o 
tym statystyka zachorowań w czasie 
Kongresu, która wykazuje największy 
procent niedomagań systemu trawie
nia.

sposobność 
delegatami, 
największą 
p. Ninette 
narodowy,

i *

Na koniec warto jeszcze przytoczyć 
wypowiedź chińskiego powieściopisa- 
rza Chun-Chan-Jeh. Na zapytanie co 
sądzi o Kongresie odpowiedział: „Mo
wy są za długie a krzesła za twarde".

(b)

ZespóK świetlicowy 
Cegielskiego 

na odbudowe Stolicy
Okręgowa Komisja Związków Zawo

dowych wysyła w ramach akcji kultu
ralno-oświatowej zespół świetlicowy 
zakładów H. Cegielskiego na tournee 
po Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiej. 
Dochód z tych przedstawień przezna
czony zostanie na odbudowę War
szawy.

Zespół tep stoi na wysokim poziomie 
i w bież, roku na wojewódzkich elimi
nacjach związkowych zespołów świetli
cowych zajął pierwsze miejsce. Nale
ży się spodziewać, że występy „Cegiel- 
szczaków spotkają się z wyraźnym 
uznaniem społeczeństwa. (h)

Trawienie
regulują zioła „Cholekinaza" Nr. t. 2 i 3 

. H- niemojewskiego
ząaac w aptekach i skł. aptecznychSTRONA 2 Nr 241



w perspektywie 60 lat pracy
zemiosło odolanowskie zostało zor- 

anizowane w roku 1888 z inicjatywy 
p. Alfonsa Lepelta. Towarzystwo w 
początkach swego istnienia liczyło 32 
członków. Celem Towarzystwa w o- 
wych czasach było Szerzenie oświaty 
i podtrzymanie ducha polskiego wśród 
miejscowej ludności przez odczyty, 
pogadanki i przedstawienia amator
skie.

Władze pruskie, obserwując rozwój 
i pracę Towarzystwa rozpoczęły prze
śladować członków, a w roku 1891 
doszło do zawieszenia czynności To
warzystwa na 3 lata.

W roku 1913 Towarzystwo obcho
dziło 25-letni jubileusz swego istnie
nia, który był wielką manifestacją, 
świadczącą o tym, że Ziemia Wielko
polska., będąca pod zaborem pruskim, 
była i będzie polską.

W okresie międzywojennym Towa
rzystwo rozwijało wybitną działalność 
na polu zawodowym. W tym czasie 
utworzono kasę pogrzebową, która po

śmierci członka wypłacała rodzinie 
1000,— zł zapomogi.

W roku 1939 zreorganizowano do
tychczasowe Towarzystwo i przyjęto 
.nazwę „Chrześcijańskie Towarzystwo 
Rzemieślnicze". Prace reorganizacyjne 
nie zostały ukończone z powodu wy
buchu wojny i okupacji hitlerowskiej. 
Dzięki ówczesnemu prezesowi p. Le
onowi Bochyńskiemu oraz członkom: 
Józefowi Namysłowi, Janowi Marcin
kowskiemu, Józefowi Piechockiemu i

Michałowi Walkiewiczowi przechowa
no sżtandar, wszystkie akta i protoko- 
larz Towarzystwa przez okres okupa
cji.

Po odzyskaniu niepodległości Towa
rzystwo nadal pracuje na polu zawo
dowym, służąc członkom fachowymi 
radami, aby wspólnym wysiłkiem pod
nieść wytwórczość na wyżyny i w ten 
sposób spełnić swój obowiązek oby
watelski wobec Państwa i Narodu Pol
skiego. (md)

Związek Mfodziezy Polskiej przy pracy

Wolsztyn przygotowuje sie
do wystawy plastycznej

Z inicjatywy Akademickiego Koła 
Wolsztynian rzucona została myśl u- 
rządzenia wystawy plastycznej. Termin 
ustalono na 8 do 15 października br. 
Wystawa odbędzie się w Domu Społe
cznym i obejmie prace z zakresu rzeź
by, malarstwa i grafiki. Udziałowcami 
będą plastycy miejscowi oraz zapro
szeni wybitniejsi plastycy z Poznania 
i Leszna.

Chcąc dać okazję wszystkim tym, 
którzy również nie zawodowo zajmują 
się Tizeżbiarsitwem, malarstwem itd., 
Akademickie Koło Wolsztynian prosi 
o zgłaszanie się zainteresowanych oraz 
o liczny ich udział. Wystawa może ró
wnież wyłonić nieznanych artystów lu
dowych. Zgłoszenia przyjmuje Referat 
Kultury i Sztuki przy Starostwie w 
Wolsztynie do dnia 15 września br.

(trz)

DzisciRcg zesuet wz® u zbąszsn&a 
koncertował w Kościanie

Popisy Orkiestry 
Zbąszynek, które odbyły się w Kością-1 (flety blokowe) 
nie, były nie lada sensacją dla obywa-lakordionu. 
teli naszego miasta. Przed rozpoczę-' 
ciem koncertu przemawiał do licznego 
audytorium kapelmistrz p. A. Jani
szewski, który w krótkich zarysach 
przedstawił historię powstania zespołu 
dziecięcego, podkreślajc jego • doniosłe 
znaczenie w kierunku upowszechniania 
muzyki. Kiedy po słowie wstępnym 
ukazały się na estradzie koncertowej 
dzieci, zerwała się burza oklasków. 
Orkiestra dziecięca prowadzona przez 
8-letniego Mirka Wittkiego, rozpoczęła 
pierwszą część 
umfalnym. Do 
nych utworów 
frazę-Capua i 
Bardzo udane 
skiego ze śpiewem oraz produkcje a- 
kordionistów w dukcie, w trio i kwar-

Dziecięcej ZZKltecie. Dobrze wypadło trio fletowe 
' z akompaniamentem 

Największy podziw i za
chwyt wzbudził mały Mirek Wittke, 
wykonując utwory solowe na akordio- 
nie. Jego pewność, zacięcie i wyrobio
ne poczucie rytmu, wróży mu wielką 
przyszłość. Krysia Kortusówna, która 
popisywała się na fortepianie i akor- 
dionie, zdobyła pełne zaufanie audy
torium, a nieustające brawa zmusiły 
ją do bisowania. Zarządowi Koła ZZK 
Zbąszynek należy się pełne uznanie za 
urządzenie* tak miłej imprezy, (tl)

t
Związek Młodzieży Polskiej na te

renie miasta i powiatu ostrowskiego 
rozwija się pomyślnie. Liczy on obec
nie z górą 3000 członków.

Na terenie powiatu Związek Młodzie
ży Polskiej pracuje w 78 kołach. W 
tej chwili Koła 6ą w trakcie przepro
wadzania wyborów swoich zarządów, 
po czym zostanie wybrany Zarząd Po
wiatowy. Obecnie kieruje organizacją 
Zarząd Komisaryczny w osobach pp. 
Leona Szuberta — jako prezesa i Wła
dysława Burkietowicza jako wicepre
zesa.

Koła Związku Młodzieży Demokra
tycznej pracują pod hasłem „Razem do 
nauki, razem do pracy i razem do zwy
cięstwa4'.

W ramach szeregów Z. M. P. organi
zują się sekcje sportowe i sceniczne. 
Członkowie Związku Młodzieży Pol
skiej mają swoje świetlice i biblioteki, 
W niedzielę, dnia 29 ub. m. zjechali 
się do Ostrowa przewodniczący posz
czególnych Kół z terenu do świetlicy1 z Leszna.

powiatowej, obradując nad realizacją 
planu pracy.

Wskazanym byłoby, aby orginzacja 
Związku Młodzieży Polskiej znatezM 
moralne i materialne poparcie wśród 
społeczeństwa starszego. (md)

LESZNO
Powitanie i pożegnanie Junaków 
w Lesznie

W ub. piątek, dnia 27 ub. m. druży
ny Junaków z Organizacji Powszechnej 
„Służba Polsce" powróciły z Mysłowic 
na Górnym Śląsku do Leszna. Powra
cających witali przedstawiciele władz 
i społeczeństwa.

Tego samego dnia wieczorem odbyło 
się pożegnanie nowego transportu, któ
ry wyjechał znów do Mysłowic w ilości 
ok. 100 Junaków. Pożegnanie odbyło się 
na placu przed Urzędem W F., skąd Ju
nacy udekorowani kwiatami odprowa
dzeni zostali z orkiestrą na dworzec. 
Jest to 'uż trzecia grupa wyjeżdżająca 

(br)

/Dewastowała gospodarstwo poniemieckie
a bojąc s.ę odpowiedzialności

usiłbwałh przekupić milicjantów
Kierownik Referatu Śledczego M. O. 

w Kępnie Burzała wraz z milicjantem

koncertu marszem try- 
na{sprawnie j wykona - 

można zaliczyć Para- 
Serenadę Heykensa. 

były utwory Kurpiń-

Kronika ostrowska

ŚREM '
Pola z ziemniakami zalane. Jak sy

gnalizują z różnych stron powiatu 
śremskiego, również i tu na skutek u- 
lewnych deszczów wiele pól z ziemnia
kami stoi pod wodą. Chodzi tu szcze
gólnie o takie miejscowości, jak Bor
kowice koło Mosiny, Zawory pod Ksią
żem i niektóre miejscowości w gm. 
Dolsk, (jh)

Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło
szenia płatne: drobne, reklamowe, nekrolo
gi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Profesor Szpinalski, znakomity pianista 
wystąpi z koncertem fortepianowym w 
Ostrowie w ciągu miesiąca września br. 
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża.

Zgon kapłana-ostrowiaka. W Poznaniu, 
gdzie szukał ulgi w cierpieniach, zmarł w 
sile wieku nieoczekiwanie śp. ks. Marian 
Rospenk, dziekan nowomiejski i proboszcz 
w Mieszkowie. Zmarły wybitny kapłan był 
ostrowiakiem, tu kończył gimnazjum i tu 
był pierwszym prefektem w Szkole Wy-

działowej vr pierwszych latach po wojnie 
światowej. Spod jego pióra ukazała się w 
roku 1928 pierwsza polska monografia na
szego miasta, a mianowicie ,,Krótki zarys 
dziejów miasta Ostrowa". W r. 1945 ob
chodził przedwcześnie zmarły kapłan 
ćwierćwiecze swego kapłaństwa. (si)

Złodzieje nocni grasują! Nieznani spraw
cy zakradli się do piwnicy p. Pawlaka, ul. 
Ułańska 
pnia br. 
towania 
rowery, 
dzieją nie ma zamka, jednakże ostrożność 
właścicieli i większa uwaga czynników 
bezpieczeństwa byłaby wskazana.

14, w nocy z dnia 24 na 25 sier- 
przez wyłamanie żelaznego okra- 

okiennego od ulicy i zabrali dwa 
Wprawdzie mówi się, że dla zło-

Tadeuszem Rembowskim przeprowa
dzali dochodzenia u Rozalii Abram w 
Pisarze^cach, powiat Kępno, w spra
wie dewastacji gospodarstwa ponie
mieckiego. Gdy Abramowa zoriento
wała się, że funkcjonariusze ci przy
stępują do opisywania dewastacji, 
przystąpiła do nich i proponowała im 
masła w zamian za zaniechanie docho
dzenia w tej sprawie. Funkcjonariusze 
ci jednak nie skorzystali z tej ponęt
nej propozycji i sprawę o usiłowane 
przekupstwo skierowali do Prokura
tora.

Abramowa w dniu 20 sierpnia br. 
skazana została na sześć miesięcy wię
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na trzy lata oraz na 15 000 zł grzywny.

(md)

Dnia 30 sierpnia 1948 r. zasnął w Bogu, po długich 1 ciężkich cierpie
niach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
kochany brat, szwagier, wuj i zięć, śp.

Władysław Słomian
właść. wytwórni cukierków

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 września o godz. 10,30 z kaplicy 

cmentarza na Dębcu przy ul. Bluszczowej, o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Modrzewiowa 2

ul. Mostowa 29.
Poznań, Łódź, Gębarzewo, Marzencin, 2ydowo, Małomice.

CAFEGEORGE
Kawlarnla-Resfauracja w Poznaniu

Aleje Marcinkowskiego 13 
Zawiadamia Szanownych Gości i Sym

patyków, że otwarcie lokalu nastąpi 

1 września 1348 r.
z udziałem zespołu muzycznego 
pod kierownictwem

JANA popiałkiewicza : 
Miłą niespodzianką będę występy znanej re- i 

cytaforki warszawskiej 9a 18 ‘

Bony Funduszu Aprowizacyjnego
na towary tekstylne zarejestrowane

w firmie

„Ofcrwcr/ Polski"1
Henryk Czubiński, Ostrów Wlkp., Rynek 13

Telefon 427

zrealizować należy do dnia !5 września 1948 r.

129d

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszego 
najmłodszego i najukochańszego synka, braci
szka i szwagra, śp. ‘ 

zańMo 
odprawiona zostanie msza św. w czwartek, 
2 września, o godz. 8 w kościele parafialnym 
Najśw. Serca Pana Jezusa na Jeżycach, o 
czym zawiadamiają

rodzice i rodzeństwo

4 MILIONY ZŁ

TEL. 94-30

WYGRANYCH
53 LOTERII KLASOWEJ 
padło w Kolekturze 112 
EDMUNDA SOBCZAKA 

POZNAN
PL. WOLNOŚCI 11 I P.

W IV KLASIE PADŁO 
ZNÓW:

100.000 ZŁ
na nr 87.095

200.000 ZŁ
na nr 64 263

200.000 ZŁ
na nr 42.731

19587

| Po tym terminie bony tracą ważność. !>b-4ó
l

Sprężyny
dla 

tapicerów 
większą ilość odstąpię. 
Wytwórnia Łóżek i 
Wyrobów Metalowych 
Poznań, ul. Bohate
rów 2 (przy Placu 
Bernardyńskim). 9b-48

SZTAMMBY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje najstarsza Fachowa Firma 

K. KĘDZIERSKA
Ogrodowa 11

BwWjW TeL 98-63'Rok 1914
Nagrodzona na ?WK

I Państwowe Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcące dla dorosłych 

w Poznaniu
Dyrekcja zawiadamia, że 

rozpoczęcie roku szkolnego 
odbędzie się dnia 2 września br.

o godz. 17 w auli powyższego zakładu przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 16.

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 3 wrześ
nia o godz. 16. 19862

Fr.
Wk H. Szymańska i Ska 

Skład papieru, przyborów biurowych i szkolnych 
oraz galanterii papierniczej 
dawniej (ul. POCZfOWa 31) 

zawiadamia o ponownym otwarciu firmy 
w Poznaniu, ui. Mielżyńskiego 17 

telefon 50-698 9b-21
Firma obchodzi równocześnie 25 lat istnienia

Ogłoszenie
Dyrekcja PKS Warszawa, ul. Grójecka 42a nie

zwłocznie zakupi 6 kotłów wolnostojących niskiego 
ciśnienia, parowych z górnymi zasypami, o powie
rzchni ogrzewalnej od 44 do 53 m’, każdy w dobrym 
stanie (zdolnym do użytku) ewentualnie z pełną ar
maturą i garniturą. '

W ofercie należy podać: opis, stan, cenę i termin 
dostawy. Termin złożenia ofert, 10 dni od daty ogło
szenia.

Ofertę należy złożyć lub nadesłać pod w/w adre
sem, pokój nr 26 (Wydział Budowlany). Pod tym 
adresem można uzyskać wszelkie informacje. 9b-54

9a 8

r/'

Maszyny biurowe
Kupno Sprzedaż

Ogłoszenie
Państwowy Instytut Wydawniczy, poszukuje wy

kwalifikowanego kierownika Wydziału Planowo-Fi- 
nansowego. Mieszkanie zapewnione. Podania osób 
tylko o wysokich kwalifikacjach fachowych, wraz 
z życiorysem należy składać do Wydziału Personal
nego ulica Ml. Jugosłowiańskiej 17. 9b-53

STRONA 4

Przetarg
Starostwo Powiatowe we Wrześni, ogłasza przeurg 

niograniczony na wykonanie prac murarskich, cie
sielskich, stolarskich, blacharskich, zduńskich i 
szklarskich przy budynku „Powiat. Lecznicy dla 
Zwierząt" we Wrześni.

Oferta może być złożona na całość albo na pewne 
rodzaje robót.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Starostwie 
Powiatowym — Referat Odbudowy.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: Oferta na prace remontowe 
przy „Pow. Lecznicy dla Zwierząt" we Wrześni, 
należy złożyć do dn. 8. IX. 48 godz. 9 w Ref. Odbu
dowy przy Starostwie Powiatowym we Wrześni.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa
dium. w kasie Wydziału Powiatowego (Starostwo 
Powiatowe) w wysokości 2 proc, od sumy oferowej 
lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa
dium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 8. IX 48. 
r. godz. 11 w Ref. Odbudowy przy Starostwie Po
wiatowym. Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone bę
dą w terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Starostwo Powiatowe zastrzega sobie prawo swo
bodnego wyboru oferenta wzgl. unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn.

Za Starostę Powiatowego
(—) Balcerkiewicz M. 
Architekt Powiatowy.

| przed kupnem maszyny do li- 
| czenia o napędzie elektrycznym 
| marki Continentai nr 28632 
h skradzionej z Zarządu Gmin- 
| nego w Karpaczu w nocy z dnia 
| 25 na dzień 26 sierpnia 1948 r.
b 9b-52 Zarząd Gminny w Karpaczu

WZAREZERWUJ 
TELEFONICZNIE

LOS

y

A;-

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego 

(—) mgr inż. J. Bijasiewicz 
Naczelny Dyrektor

^POZNAŃ

SPÓŁDZIELNIA 

SBHOWtOW MlOlffl 
z odp udziałami 
POZNAN 

StriMa fi - taia 13 
Tel. .0-017 Tel. 50-017 

Ksi8lkVart.MiarsWe 
8b-539

Płaszcze gumowane
męskie

poleca

Tani Zakup — Fe! ks konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46. Tel. 34-61 i 39-16 

wejście z Rynku Jeżyckiego

OGŁOSZENIE
Na podstawie ustawy, o planowej gospodarce energetycznej z dnia 4 lipca 

1947 r. (Dz. U. R. P. nr 52, poz. 271) oraz rozporządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu o zakresie uprawnień zjednoczeń energetycznych przy wykonywa
niu zarządu i eksploatacji zakładów elektrycznych oraz sposobie i trybie 
przejmowania zakładów elektrycznych przez te zjednoczenia (Dz. U. R. P. 
nr 34, poz. 235) podaje się do wiadomości odbiorców energii elektrycznej, 
korzystających z usług miejskich zakładów elektrycznych w Poznaniu, że 
z dniem 1 września 1948 r. Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego 
przejęło elektrownię i elektryczną sieć miejską w Poznaniu w zarząd tech
niczny i administracyjny oraz w eksploatację. Do technicznej i administra
cyjnej obsługi odbiorców zostało zorganizowane biuro Zjednoczenia przy ul. 
Grobli 15.

Należności za prąd wynikające z dokonanych po 1 września 1948 r. od
czytów licznikowych oraz ryczałtów za prąd pobrany począwszy od tejże 
daty, należy uiszczać do rąk inkasentów Zjednoczenia zaopatrzonych w spe
cjalne legitymacje lub w kasie Zjednoczenia w Poznaniu, przy ul. Rzeczy
pospolitej 7. Natomiast wszelkie należności z tytułu dostawy prądu za czas 
do 31 sierpnia 1948 r. włącznie należy uiszczać do rąk inkasentów miejskich 
wzgl jak dotychczas w kasie Zakładów Siły, Światła i Wody st. m. Pozna-

Poznań, w sierpniu 1948 r.

Prezydent Miasta 
(—) mgr St. Sroka I

Nr 241 ABC 9a-15



'zkolnicfwo w wojnie
Paryż, w sierpniu ('Korespondencja własna)

• Dziś, gdy młodzież nasza spieszy po dwumiesięcznym wypoczynku z nowym ' 
zapasem sił do zreorganizowanych szkół Wielkopolski, warto zastanowić się, 
jak przedstawia się szkolnictwo nasze na obczyźnie, zwłaszcza we Francji, w 
której żyje poważna część naszego wychodźstwa.

Miałem możność bliżej zapoznać się( wolny od nauki w szkołach francu- 
e siecią szkół -polskich we Francji i skich), a w inne dni tygodnia po lek- 
zwiedziłem niejedną szkołę polską. Od- cjauh w szkole francuskiej, a często na- 
móenne tu są problemy szkoły polskiej, wet i w niedzielę. Są również wypadki, 
odmienne warunki nauiczcmia. odmień-, gdzie miejscowe francuskie władze 
na atmosfera polskieg® dziecka i jego'szkolne zezwoliły na prowadzenie nau- 
TCdziców. | ki języka polskiego w godzinach zajęć

Celem władz p<ci’®ktoh jest umożliwię-;szkpły francuskiej, jak np w mietoco- 
nie każdemu polskiemu dziecku prze-by-,wości Monceau-les-Mines, co niezmier- 
wającemu we Francji, narażonemu na (nie ułatwia pracę tak ucaniom, jak i 
wynarodowienie, należyte poznanie ję- nauczycielom. Nauczyciele polscy uczą 
apyłka i kraju ojczystego, rozwini-rw języka polskiego, historii i geografii 
nim poczucia przynależności do polskie- 1’olski oraz pieśni polskich, zakładając 
go narodu i współodpowicdzicłności za równocześnie organizacje młodzieżowe 
przyszłe jego losy. Rząd^nasz pragnie,'i społeczne.
aby dziecko polslkie wróciło kiedyś do] jgje go wszystkich dzieci polskich, 

I rozproszonych po całej Francji, dochio*- 
demokra- g.zj praca wychowawcza nauczyiciela 

polskiego.
Są departamenty, gdzie dziecko pol- 

j skie słyszy język ojczysty niezawsze w 
ICJ j czystej formie, ocznej wyżej w domu ro-

, . , - . -. . , i dzicielskim, a nauki o Polsce, jej histo->ooiie, aby każde dziecko po po- ■ . > j □

do Polski, mile i serdecznie

kraju ojczystego i stało się współlwór- j 
cą i współgospodarzem <’ 
tycznej Polski Ludowej. Z dru
giej natomiast strony Rząd nasz nie ży
czy sobie, fóy dziecko polskie nasta
wiało się ujemnie dp Francji, której 
chleb obecnie spożywa; przeciwnie — 
życzy : 
wróci?.

Paryżu W dobrze znanym z historii e-
■ migracji polskiej we Francji gmachu na 
ulicy Lama.nde 15 znajduje się całkowi
cie niezależne od władz szkolnydh fran
cuskich Gimnazjum i Liceum Polskie w.więciu laty hitlerowskie Niemcy,

i . Jl. .. . . ______31____1--------------------- ' . ____ -•____ ___ U-

Poznań w odlradowflSO
Poznań jeszcze spał, gdy przed dzie 

me 
Paryżu. Nauka odbywa się tu według', wypowiadając wojny, iście po bandy- 
obowiązującego w naszych gimnazjach cku napadły na Polskę. Szum motorów
i liceach ogólnokształcących programu 
ze szczególnym uwzględnieniem języka 
francuskiego i literatury i historii Fran
cji. Liczba uczni wynosi 336. Polskie 
Gimnazjum i Liceum posiada włę.sny in
ternat w którym mieszkało w ubiegłym 
roku szkolnymi 292 uczni, własną bi
bliotekę, gabinet chemiczmy oraz po
trzebne pomoce naukowe. Uczniowie 
kończący liceum, mają te same upraw
nienia, jakie dają równorzędne szkoły 
francuskie, czyli są przyjmowani do 
wyższych uczelni francuskich.

Z uczuciom dumy i zadowolenia śle
dziłem bieg polskiej matury w Paryżu, 
pod francuskim niebem, wśród poszu
mu drzew na dziedzińcu szkolnym Te
maty wypracować maturalnych z języ
ka polskiego brzmiały: 1) „Krzywda 
społeczna w polskiej literaturze z okre
su pozytywizmu” 2) ,,Odpowiedzialność 
społeczna pisarza”, 3) ,Praca jako mier
nik wartości człowieka”. Tytuły tema- 

jtów świadczą, że matura w Liceum 
jwia się sprawa w południowo-zachod- Polskim we Francji jest sprawdzianem 
i niej Francji. .....

Najlepiej przedstawia się sprawa na- 
jszego szkolnictwa naturalnie w samym

nad miastem rano nie wywołał niepo 
ko u. Jeszcze n. e wiedzieliśmy o bom 
bardowaniu Wybrzeża, lotnisk 
polskich. Jeszcze łudziliśmy 
Niemcy nie odważą się rozpętać dru 
giej wojnv światowej, lecz następna 
fala n:endeckich bombowców rozwiała 
złudne nadzieje Na Poznań spadły 
pierwsze bomby niemieckie, 6iejąc 
śmierć i zniszczenie Po południu łuny 
pożarów zaczerwieniły niebo.

*
kampanii wrześniowe. 

Poznań, przekona-
W czasie

Niemcy oszczędzali

miast 
się że

cząc pomieszczeń dla biur urzędów 
warsztatów pracy. Ote odbudowane 
Międzynarodjówe Targi Poznańskie a 
podniesione z gruzów szkoły podsta
wowe i średnie, uruchomiony Uniwer
sytet Poznański Akademia Handlowa 
Szkoła Inżynierska i inne

Od dawna działają już urządzenia 
wodociągowe, kanalizacyjne, oświetlę 
niowe i gazowe miasta Wspan ale roz
winęły się zakłady H. Cegielskiego, za- 
trudn ające w swych siedmiu fabrykach 
ponad 10 tvs. pracowników. Inne za 
kłady przemysłowe — Główne Warszta
ty Kolejowe, S.omil. Huta Szkła w An- 
toninku, Pebeco, Bla^k Goplana, Afa 
Centra W:epofana, Zak)adv Umundu 
rowania. Warsztaty Tramwajowe i wie

i a ii-auKi u ruisłfe, jej inbiu-
i rii i obliczu kraju w ogóle nie pobiera uo twu, miie i serueczme xt ■ , . , I, ■ i % . f , . . i Najgorzej pod tvm wzg.edem przedsta-wspominało piękny kraj francuski, lego , ■ ■„ “ t. J ■ 1 . , !-. I , . , ? p, iW.,a sie snrawa w noninnmwn-zarhnd-wspamałą kulturę i pogłębiało przyjazn, 

która zawsze łączyła i łączy oba na
rody.

Oczywistym jest, że Francja pragnę
łaby na zawsze zatrzymać i zasymilować 
robotnika i chłopa polskiego. Francuz 
(niechętnie pracuje w kopalni czy na ro
li; dlatego też pracownicy polscy są bar
dzo pożądani i cenieni jako materiał ro
boczy. Polityka naszego Rządu nato
miast dąży do wychowania dziecka pol- 
skieg na świadomego obywatela Polski, 
który powinien wrócić do kraju i tam ic u 
pracować nad jego odbudową i Pot39A j LaL}?

Oman'TAWanilO 1

przygotowania naszej młodzieży wy
chodźczej do życia i służby Polsce.

Dr Z. ŻARACH

Wokół czynszów

Tak wyglądały pewne 
dzielnice Poznania w 

lutym 1945 roku

na zawsze. Gdy je- 
póżniej, w styczniu 
uderzenie Armii Ra-

Dekret o czynszach mieszkaniowych 
reguluje drażliwe zagadnienie pobież- 

' , -1 7^7-mych i kapitalnych remontów kamie-Organ.zowame i prowadzenie szkol- I • , , . vn •• i ii inic- Nasuwa jednak wątpliwości, nie nictwa po.sknego we Francji, kontrola ... > , G ., J ,J ' wyjaśnione dotąd z powodu meukaza-stanu naukowego i wychowawczego! . . , . ,; • i .. ł y lnia się jeszcze rozporządzenia wyko-ezkoł, ukłauame projektu programu na- naw 0 Niektórymi z nich zajmu-
wydawame podręczników • sj poniżej.

szkolnych oraz czasopism dla dzieci na
jeżą dlo Instruktoratu Oświatowego,! Właściciele domów zobowiązani są, 
mięszcząiceg-o się w Ambasadzie Rzeczyt pak wiadomo, przekazywać na rzecz 
pospolitej Polskiej w Paryżu. Instrukto-■ Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
rem Oświatowym jest obecnie p. Kas- co miesiąc kwotę pieniężną w wyso- 
przyk.

Na terenie Francji znajduje się sześć 
polskich Inspektoratów Szkolnych, któ
re pokrywają się terenowo z okręgami 
konsularnymi: w Paryżu, Lille, Lyonie, 
Strasburgu, Tuluzie i w Aleś. Szkolnic- 
■tryio polskie we Francji może poszczycić

(kości 55% od pełnej i 35% od ulgo- 
wej stawki komornego, z przeznacze- 

Iniem na kapitalne remonty budynków. 
IW Funduszu tym reprezentowany -jest 
• czynnik społeczny^ koordynujący inte- 
I res prywatny właścicieli kamienic z 

_____ _______________ ____ ____interesem ogółu. Daje to gwarancję, 
się poważnym dorobkiem, który cyfrowo że zostanie spełnione owo zadanie, mi- 
przedstawia się następująco: W roku mo trudności r~ *
szkolnym 1947/48 było czynnych 16 Aa' szczególnie 
przedszkoli, 466 _LÓ1, 34
czwartkowych i 167 kursów dla doro- czną ilość budynków, ..........
słycih. Liczba (dzieci, uczęszczających do Prawie natychmiastowy ch napraw, któ- 
przediszkoli, wynosiła 533 a do szkół TY111' będzie on musiał zająć się jak 
18 126, na kursy czwartkowe — 513 alinaJPr^dzei' Slan ten obserwujemy mię- 

kursy dla dorosłych — 2 417 osób.' w Łodzi' Warszawie i Po-
Liczba zatrudnionych naucizyciaii wyno-|™="” 
siła 306 osób Liczne szkoły posiadają 
(biblioteki własne, których łącznie jest 
96. Największą ilość szkół i bibliotek 
szkolnych posiada Inspektorat Lille, 
który skupia przeważającą ilość wve 
chodżtwa polskiego (około 250 000 o- 
sób) i jest najlepiej zorganizowany (8 
przedszkoli, 218 szkół, 28 bibliotek 
szkolnych).

Dzieci polskie są zbyt przeciążone 
pracą szkolną. Każde bowiem dziecko 
polskie w wtoku szkolnym musi uczę
szczać do francuskich szkół powszech-

na które Fundusz na-pot- 
j w początkach swej 

szkół 34 kursów działalności. Chodzi tu. głównie o zna- 
i—- wymagających

znaniu.
Wobec tego winno się w najkrót

szym czasie opracować plan kolejno
ści tych napraw, uwzględniaiąc istot
ny interes społeczny Lecz aby rozpo
cząć roboty, należy posiadać pieniądze. 
Tymi jednak fundusz na razie nie dy
sponuje. Dlatego było by wskazane 
zaciągnąć kredyty ze źródeł państwo
wych i natychmiast przystąpić do 
działania.

Na remonty bieżące budynków, wła
ściciele ich winni przeznaczyć kwoty 
pieniężne w wysokości 15% od peł------------------- ----- ------- - ------------- jJlCLri^óJIC W /U

nych i tylko dodatkowo pobiera naukę nych i 30% od ulgowych stawek czyn- 
w języku polskim. Nauka ta odbywa się! szu. W związku z tym wyłania się py- 
przez cały dzień we czwartki (dzień tanie, czy sumy pieniężne zebrane w

ten sposób wystarczą na pokrycie wy
datków związanych z drobnymi remon
tami domów*

Według pobieżnych obliczeń pełną 
stawkę będzie płaciło około 
szkańców miast, ulgową 
więcej 10%, Rozmieszczenie 
tych grup jest różnorodne, 
kamienice ,,bogate” są pod tym wzglę
dem, inne wcale ich nie posiadają. 
Inaczej — pewna ilość kamienic z 
łatwością upora się z remontami,'inne 
napotkają na trudności.

Dekret mówi 
dę, światło na 
wywóz śmieci, 
itp., pokrywają 
według dotychczasowego klucza. Nie 
wspomina, jednak o innych świadcze
niach płaconych przez lokatorów. Dla
tego też należy zwracać 
uwagę na podobne fakty 
działać.

Innym zagadnieniem 
omawianym dekretem, 
ścisłego określenia, kto należy do gru
py, płacącej czynsz ulgowy? Według 
dekretu korzystają z ulg rzemieślnicy, 
zatrudniający najwyżej jednego pra
cownika, jako, siłę najemną oraz człon
kowie Spółdzielni Pracy. Nie rozwią
zuje to jednak kwestii. Na przykład in
walidzi i emeryci w zasadzie nie pod
legający podwyższonemu komornemu, 
jeżeli prowadzą własny kiosk, płacą 
stawkę najwyższą, ponieważ obowią
zują ich przepisy o podatku obroto
wym. Czy to jest słuszne? Należało by 
ich raczej zaszeregować do grupy ul
gowej, lub pozostawić na poziomie do
tychczasowych stawek

Podobne wątpliwości wyjaśni zapew
ne rozporządzenie wykonawcze, które
go ukazanie się powinno położyć kres 
ewentualnym nieporozumieniom. Z. N.

25% mie- 
zaś mniej 
lokatorów

Niektąre

że świadczenia za wo- 
klatkach schodowych, 
czyszczenie kominów 
wszyscy mieszkańcy

w przyszłości 
i im przeciw-

związanym z 
jest sprawa

ni, że posiądą go 
dnak w kilka lat 
1945 roku potężne 
dzieckiej pozbawiło ich tych złudzeń 
— postanowili zamienić stolicę 
ich drapieżnych rąk wyzwolonej 
kopolski w kupę ruin i 
szczy. Palili więc i burzyli co 
podpalić i zburzyć w gorączce 
z nacierającymi z wszystkich 
zwycięskimi wojskami radzieckimi. 
Przez cztery tygodnie unosiły się nad 
Pozn?n:em łuny i dymy. Płonęły fabry
ki, szkoły, kościoły i domy mieszkalne

już z 
Wiel- 

zgli- 
mogu 
walki 
stron

le innych ośrodków pracy małych i du
żych współzawodniczą w wyścigu 
pracy.

Znaczną rolę w odbudowie Poznania 
odegrała inic.atywa prywatna: prze
mysł, handel i rzemiosło. Nie poszła 
ona w swej większości po drodze łat
wego, spekulacyjnego zarobku. Jej to 
zasługą było podjęcie szeroko zakro
jonej akcji budownictwa mieszkanio
wego.

Odbudowie tej przewodzili ludzie, 
nieustępliwi w pracy, niezrażający się 
przeszkodami. Wszystkiego dokonali

Nowa, olbrzymia szko
ła przy ul. Szama 
rzewskiego jest obec
nie symbolem odbudo 
wującego się Poznaniu

» '^w-

Poznań stracił niemal połowę kubatury, 
doznał olbrzymich 6trat materialnych 
wyrażających się kwotą 292 milionów 
przedwojennych złotych.

*
Minęły trzy lata znojnej pracy. Po

znań dźwignął się z ruin. Odwiedzający 
Poznań goście pytają zdziwieni — 
gdzie zniszczenia, o których wiedzieli. 
—■ Rzeczywiście Poznań po trzech la 
tach odbudowy zaleczył główne rany. 
Dziś huczą w mieście fabryki, zapeł
niają się szkoły gwarem młodzieży 
uTce ludne mówią o tętnie pracy prze
mysłowego grodu

Dumą napawa nas fakt odbudowania 
:uż 50 tys. izb mieszkalnych, nie li

ludzie sumienni, umiejący realizować 
planowo oznaczone cele. u

Poznań jest dumny ze swe; wieloty
sięcznej armii pracowników, ze swych 
włodarzy i kierowników, a w szcze
gólności z rzeszy przodowników pracy, 
na czele których stanęli: Mieczysław 
Łykowski i Katarzyna Lenartowska z 
Zakładów Cegielskiego, Antoni Skrzyp
czak z Warsztatów Kolejowych, Józefa 
Główczak z Centry i wielu innych se
kundujących im bohaterów pracy. •

Własnymi, wspólnymi siłami odbudo
wujemy miasto i kraj, łącznie z całym 
polskim społeczeństwem pracującym 
tworzymy lepsze, szczęśliwsze jutro 
Narodu.

koniec stycznia 1945 roku. 1 
Wisła skuta lodami na całej 

szerokości stanowiła jedyne połączę-, 
nie Pragi, gdzie można było zaobser- j 
wować już pierwsze oznaki powraca
jącego życia, z Warszawą, umarłym 
miastem, straszliwą w niemej grozie 
plątaniną' popiołu, gruzu, cegieł ka
mieni i żelastwa. Szedłem z innymi 
ścieżką po lodzie Wisły, ostrożnie, no
ga za noga, gdyż lód nie był dosta
tecznie gruby.

Milczeliśmy wszyscy, przygodna 
grupka pielgrzymów do Nekropolu.

Patrzyłem ze ściśniętym sercem i ja
kaś przeraźliwą pustką w głowie na 
nierealną scenerię martwych ścian do
mów, połamanych kikutów latarń, osy- 
pisk gruzu, spopielałych szczątków. 
Dramat pod tytułem — „Powstanie 
Warszawskie" — był skończony. Nie
odwracalny los opuścił kurtynę. 
Uczestnicy dramatu odeszli lub — po
zostali na scenie na zawsze... Wraz z 
nimi pozostała przerażająca ^surreali- 
styczna dekoracja, ostygły trup mia
sta.

ZYGMUNT JASKI

Mówili...
I

iu jesi Warszawa

Nagły ostry wybuch i zawodzące 
jęki. Odwracamy głowy. Z tyłu za na
mi, w odległości kilku kroków od 
ścieżki, którą szliśmy, zakwitł mglisty 
tuman dymu. To mina. Idąca na końcu 
kobieta zboczyła ze szlaku i nastaniła 
nogą na przvczaioną zbrodnię. Kilka 
osób zawraca do rannej, my posuwa
my się dalei Na Karowej rozłączamy 
się, każdy idzie w swoją stronę.

Jest cicho. Nad posępnymi ruinami 
miasto płynie chmurne niebo. Nie sły
szę nic prócz echa własnych kroków. 
Wąwozy ulic pogarbione są licznymi 
barykadami, na które wspinam się z 
piernatem trudem by zaraz notem z 
niemnię-szvm trudem o^usze?^^ sję na 
dół. Na bocznej uliczce, dokąd zmie-

rżałem, pierwszą rzeczą, która rzuciła 
mi się w oczy była — pożółkła czasz
ka ludzka. Dalej leżał rozbity dzwon 
z wieży kościelnej u stóp przewróco
nego czołgu. Po drugiej stronie — 
góra gruzu Tu musiał być dom, któ
rego szukałem

Usiadłem żeby odpocząć przez 
chwilę. Pustka — cisza — martwota. 
Tylko wiatr porusza co chwila jaki
miś blachami a brzęk ten potęguje 
jeszcze niesamowitą grozę sytuacji. 
Nagle gdzieś w pustych oczodołach 
pierwszego piętra sąsiedniej ściany u- 
kazał się mały ratlerek. Wyglądał po
czciwie. Cmoknąłem zachęcająco, on 
jednak wyszczerzył do mnie zęby i jął 
uiadać jakimś niezwykle przerażonym 
nie-psim szczekiem Wtedy usunęły 
się jakieś deski w dziurze prowadzą
cej do sutereny i z otworu wysunęła 
się postać starej kobiety.

— On dziki — powiedziała ochryp
łym głosem na pół do mnie na pół do 
siebie — zdziczał od powstania, bo 
Niemcy za mm ciągle strzelali.

Siwa starucha rozwinęła jakieś za
winiątko i nie zajmując się więcej 
moją osobą zaczęła rzucać przed sie
bie na. gruz iakieś jadło. W mgnieniu 
oka, nie wiadomo skąd, zleciała chma
ra siwych ulicznych gołębi. Klaskając 
skrzydłami i gruchając gołębie obstą
piły swą przyjaciółkę i natarczywie 
upominały się o dalsze porcje. Kobie
ta przykucnęła wśród nich. Siadały je1' 
na głowie, barkach i dłoniach. Starcze 
ręce gładziły pierzaste kłębki lekko 
i delikatnie.

— Już, już, niedługo przestaniecie 
głodować — mówiła stara nie zmie
niając wyrazu kamiennej twarzy — 
wiosna niedaleko, wrócą ludzie, odbu
dują się, przestaniecie głodować.

Wówczas zrozumiałem: WARSZA
WA będzie żyć!

*
ARSZAWA będzie żyć — po

wtarzam w głos do wtóru 
swoich myśli.

Jedziemy autem służbowym wybit
nego młodego architekta warszaw
skiego, twórcy projektów najwspa
nialszych budowli. Mój towarzysz 
uśmiecha się pogodnie i poprawia:

— Warszawa już żyje.
Chodnikami ciągną sznury prze

chodniów, jezdnią gonią auta, trolley- 
busy, tramwaje, autobusy, bardzo du
żo autobusów. Wystawy sklepów wy
ładowane towarami Ruch, gwar, tem
po, pośpiech. Widzę nowe imponujące 
gmachy o olśniewającej bieli tynków, 
widzę świeże mury dźwigające się do 
góry wśród rusztowań, widzę całe rzę
dy domów tam gdzie były tylko 
ruiny, i widzę całkiem nowe ulice, 
których nigdy nie było w przedwojen
nej Warszawie

— Co za ogrom prac wykonaliście!
— Spróbujmy zbilansować — odpo

wiada architekt uśmiechając się (jak 
oni tam często i miło uśmiechają się 
w tej Warszawie!) — osiemnastego 
stycznia mieszkało w lewobrzeżnej 
Warszawie kilkanaście osób, dziś po
nad 600 tysięcy i liczba ta stale roś
nie o 6 tysięcy miesięcznie. Mamy za

sobą zaledwie 800 przepracowanych 
dni roboczych. Co uczyniliśmy przez 
ten czas? Najpierw odminowaliśmy 
miasto z tysięcy min. Potem oczyści
liśmy ulice z barykad, wraków, bun
krów, okopów i gruzu, wywożąc go w 
milionach metrów sześciennych. Na
prawiliśmy nawierzchnie jezdni i chod
niki. Odbudowaliśmy elektrownię, wo
dociągi ■ i gazownię. Przeciągnęliśmy 
instalację do zamieszkałych odcinków 
miasta, odcinając części niezamieszka
łe. Co czternasty dom nadawał się ja
ko tako do zamieszkania — wyremon
towaliśmy te domy. W 1945 roku nie 
było w Warszawie ani jednego okna, 
ani jednych drzwi wszystkie dachy 
przeciekały. Teraz, aby przystąpić do 
budowania, musieliśmy wykonać prace 
nierównie cięższe: burzenie ruin, wy
wózkę gruzu i niwelowanie terenu. Za
padła historyczna decyzja rządu: War
szawa pozostaje nadal stolicą Polski. 
Trzeba było prędko odbudować gma
chy państwowe użyteczności publicz
nej i domy dla pracowników Odbu
dowaliśmy most Poniatowskiego i oba 
mosty kolejowe pod Cytadelą. Uru
chomiliśmy lotnisko na Okęciu i dwor
ce koleiowe. Doprowadziliśmy do po
rządku tory kolejowe i zdewastowane 
urządzenia sygnalizacyjne. Wyremon
towaliśmy tramwate i linie tramwajo
we. Setki wraków samochodowych 
przemieniliśmy na samochody (jed
nym z takich .wraków' iedziemy 
właśnie!). Sprowadziliśmy autobusy i 
trolleybusy. Postawdiśmy wieleset bu
dynków mieszkalnych i administracyj

nych. Powstały całe nowe osiedla na 
Żoliborzu i Mokotowie. Odbudowaliś
my w całości Nowy Świat i — i kto 
to wreszcie wyliczy? Zobaczy pan sam 
na własne oczy.

— A co zamierzacie teraz?
— W tej chwili nie wystarcza nam 

już koncepcja odbudowy przedwojen
nej Warszawy. Pracujemy nad War
szawą przyszłości która zachowując 
dawne uroki zyska wiele nowych. 
Ciągniemy dwie wielkie trasy komuni
kacyjne poprzez stolicę: Północ—Po
łudnie i Wschód-Zachód. Budujemy 
szeroki górnotorowv mosl Śląski na 
miejscu dawnego mostu Kierbedzia i 
kolejowy most średnicowy wiodący 
do tunelu. Budujemy kompleks gma
chów dla Czytelnika tzw. „Dom Słowa 
Polskiego” Budujemy Krakowskie 
Przedmieście, setki domów w śród
mieściu i kolonie osiedleńcze na pery
feriach. W tym roku wydamy na od
budowę stolicy 20 miliardów złotychl 
Już dziś brak nam rąk do pracy.

Auto przyhamowało na skrzyżowaniu 
ulic, przed pałeczką słynnej Lodzi-mi- 
licjantki. Stoimy w długim szeregu po
jazdów. Opodal wre gorączkowa pra
ca nad porządkowaniem jakiegoś 
skweru. Dokoła kontrasty: wspaniałe 
gmachy, ruiny, rusztowania, asfalt, 
piasek, cegły i wapno.

— Wieczór Warszaaa! .. — woła u- 
licznv sprzedawca gazet biegnąc w 
nerwowvm pośniechu iak gdyby wia
domości sprzedawanego przezeń pis
ma były tak ważne : pilne, że będziesz 
ie czytał natychmiast iednym tchem.

Tak. to jest Warszawa
Mówili — snuia mi się po głowie 

słowa piosenki Miry Zimińskiei — że 
nie ma Warszawy a tu iest War
szawa!_____________________ _____
Nr 241 STRONA 3



Od 1 września br. 
po sukcesach w Czechosłowacji i Belgii 

pierwszy raz w Poznaniu 

jedyna para komików 

>Wawa-NowowiejskiK 
wytworny czarodziej — iluzjonista — telepała 

„Ramigani"
oraz solistka w tańcach fantastycznych, w

Lekarskie
Lekarz-dentysta Elżbieta Preis- 
sowa wróciła, przyjmuje ul. 
Daszyńskiego 114 tel. 12-27. 
___ _______________ 19787 
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło
wackiego 34 .m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków.___________ 9a 17

Wolne posady

Państwowy Zakład Szkolny dla 
Inwalidów Wojennych w Po
znaniu. ul. Wawrzyniaka 45, 
zaangażuje z dniem 1 września 
48 kierownika kuchni (kucha
rza). Warunki do omówienia. 
___ __________ ______ 8a-303 
Szewski czeladnik może się 
zgłosić. Poznań Fredry 1.
___________________ 19753 

Czeladnik szewski potrzebny, 
ewtl. spaniem. Dąbrowskiego 
nr 80.________________ 19825
Organista, kwalifikowany, żo
naty. z referencjami, potrzebny 

. zaraz na prowincję. Oferty Głoś 
Wielkopolski nr 9a-10.______
Ekspedientka do piekarni za
raz potrzebna. Piekarnia Mar
szałka Focha 155. 19846
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Gajny, Daszyńskiego nr 24.
___________  19845 

Pomocnik krawiecki, prasowa
cze. maszyniarki na konfekcję, 
ręczniarki. zaraz. Szamarzew
skiego 49, barak.______ 19818
Potrzebni: robotnik, chłopak, 
4500—5000 utrzymaniem — 
Bartkowiak, Dopiewo - Poznań.

19856
Pomoc domowa z świadectwa
mi zaraz — św. Marcin nr 49 
m. 8,_________________ 19865
Potrzebna pomoc domowa za
raz, uczciwa. Skład spożywczy, 
Libelta 12.____________ 19864
Potrzebna kucharka na mają
tek od 15 września. Oferty Gł. 
Wlkp, nr 19863,___________
Pomoc do kuchni zaraz. Jadło- 
dajnia, Jagiełły 14, 19861
Dziewczyna do 2 dzieci z noc
legiem. Kościańska 9 m. 1 
(Górczyn)._____________ 19860
Murarze i robotnicy potrzebni, 
ul. Zamkowa (nar. Rynkowej). 
____________________  19872 
Kucharka potrzebna. Zgłosze
nia: 2 bm., godz. 10—12, Mic
kiewicza 30, wys. parter.

19870

CzaDnlczltl
tylko siły

kwalif kowane
na stałą pracę

potrzebne
zaraz.

T.. Kantecki, Poznań, 
Stary Rynek, (wejście 
z Woźniej.) 19851 

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 3.9. 48
5.20 Koncert dla świata pracy z Wrocławia; 6.00 Audycja 

poranna; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Mu
zyka; 7.00 Skrót wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.30 d. c. muzyki;
8.20 „Anna Proletariuszka, IV fragment powieści Iwana Ol
brachta; 8.35 d. c. muzyki; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 
Arie i pieśni; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert rozrywko
wy z Katowic; 13.45 „Sergiusz Prokofiew”, V audycja z cyklu 
„Kompozytor.Tygodnia”; 14.30 Muzyka filmowa; 14.50 „Wcza
sy na Zielonej Wyspie” — felieton; 15.00 Audycja dla dzieci;
15.20 Gra Antoni Rubinstein (płyty); 15.30 „Skrzydlate dra
pieżniki” — pogadanka; 15.45 „KY/adians piosenek” w wyk. 
zespołu „4 Asy”; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Liszt — 
Fantazja na tematy opery Mozarta „Don Juan”; 16.45 Audycja 
dla chorych; 17.00 „W rocznicę śmierci Jana Krasickiego” — 
wspomnienie Z. Popławskiego; 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy z Gdańska; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanyhc; 
18.05 „W rytmie tanecznym”;. 19.09 Audycja organizacji 
„Służba Polsce”; 19.10 „Wrażenia Międzynarodowej Misji 
Lekarskiej z pobytu w Polsce” — pogadanka; 19.15 Koncert 
symfoniczny z Wroc'awia. W przerwie: „Emancypantki”, 52 od
cinek powieści Boi. Prusa; 21.30 Dziennik wieczorny; 22.00 
Muzyka taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wia
domości; 23.10 Muzyka taneczna.
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Pomoc stałą z gotowaniem 
przyjmie Kuczyńska. Nad 
Wierzbakiem 15 (Sołacz).

C2825
Cholewkarka potrzebna zaraz. 
Łazienna la m. 35 (obok Gro
bli).__________________ C2816
Pomoc domowa starsza, uczci
wa, na wyjazd. Zgłoszenia: 
Buk, pow. Nowy Tomyśl — M. 
Szydłowska c2813
Uczeń piekarski potrzebny — 
Wroniecka 10.____ c2812
instruktorki kroju, szycia, ar
tystycznych lalek, tkactwa, po
trzebne. Podania z życiorysem. 
Kursy Przemysłu Chałupnicze
go, Poznań, Mickiewicza 36/12.

p6905
Pani do towarzystwa chorej 
(kilka tygodni). Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 8,936.
____________________ P6902 

Dziewczyna uczciwa, tylko z 
prowincji, potrzebna zaraz na 
stałe. Restauracja Narodowa, 
Garbary 27,___________ p6884
Pracownice z ukończonymi kur
sami pantoflarstwa i galanterii 
potrzebne. Oferty PAR. Rataj- 
czaka 7. pod 8,892. p6868 
Pomocnik fryzjerski potrzebny, 
ul. Gen. Świerczewskiego 15.

F159Ż
Panienka do 2 dzieci. Zgłosze
nia po godz. 15, Daszyńskiego 
29 m. 8.______________ k!424
Marszantka przyuczona potrze
bna zaraz. Przemysłowa 70, 
skład kapeIuszy._______ k 1419
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych zaraz. Grobla 17 — 
s kład.________________ k 1425
Cholewkarza, cholewkarkę 
przyjmę wspólnika (wyjazd). 
Skład, urządzenie posiadam. 
Poznań-Kopanina, Wykopy 1. 

19876
Pomoc domowa uczciwa. Kole- 
jowa 49, Restauracja. 19882
Natychmiast potrzebuję robot
ników budowlanych. Budowni
czy Leon Hoppel, Poznań, św. 
Marcia 6 m. 6._____  19887
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna, Zwierzyniecka 9.

19891

Prasowaczki
na białą bieliznę i ma
szyniarki potrzebne.
„JOTKA" Poznań,

Dąbrowskiego 40.
8b-544

Spółdzielnia w mieście powia
towym poszukuje młodszego, 
dzielnego fachowca na samo
dzielne stanowisko kierownika 
sklepu włókienniczego. Wyma
gana kaucja. Wyczerpujące 
oferty z życiorysem PAR Po
znań Ratajczaka 7, pod 8,912 

P6877

Szuka posady

Stenotyplstka szuka V»-dniowej 
pracy, znajomość języków. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19732.
Księgowy-bilansista, rutynowa
ny. przyjmie pracę dorywczą. 
Oferty nr 2524 Czytelnik. Ar
mii Czerwonej 1. c2819

W 7 cnlu ciągnienia padła znów 
Wielka Wygrana 

500.000 z/ 
9a l2 na numer 80826

Polecamy szczęśliwe losy do IKasy 34 Loterii
Kolektura Loterii Klasowej Nr 188 
Polskiego Związku Zachodniego 

Poznań — Aleje Marcinkowskiego 10 (Hotel Bazar) 
yyyy»vynyyvyvyTT»Tłv»tłvvłmmyyvyyvTynłyyi

Przetarg nieograniczony
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, ul. Zwierzyniec

ka 20, w Poznaniu, ogłasza przetarg nieograniczony na urzą
dzenie wnętrz Państwowego Schroniska dla Nieletnich w Po
znaniu (świetlicy, jadalni, kuchni, magazynu żywnościowego, 
magazynu odzieżowego, pralni, kancelarii izolatki pracowni 
i sypialni).

Oferty w zalakowanych podwójnych kopertach z napisem: 
„Oferta przetargowa na urządzenie wnętrz Schroniska dla Nie
letnich” składać należy w kancelarii Kuratorium, ul. Zwierzy
niecka 20, pokój nr 4, w Poznaniu do dnia 10 września 1948 
roku, godz. 10-tej. po czym nastąpi otwarcie przetargu.

Pełny tekst wezwania do składania ofert, wzór oferty oraz 
ślepy kosztorys otrzymać można w godzinach 11—13 w Kura
torium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, ul. Zwierzyniecka 20, 
pokój nr 48 (barak), za op atą 200,— zł.

Przewodniczący Komisji Przetargowej
(—) mgr St. Janitz 

9a-ll Naczelnik Wydziału

OGŁOSZENIA DROBNE U’
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań
skiego 10 1 piętro. — Tel. 64-75 1 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odne-wiada ■

W—11B1laHHBaMEaSliaMIKa HI' limWBMMMMMMBHMBBmBSSJMMilbWy
Praczka szuka prania. Of. Głos 
Wielkopolski nr 19832.
Szwajcar, starszy, samotny, 
szuka posady. Oferta nr 34, 
Kolektura Gniezno._____ 9b-50
Cukiernik samodzielny poszu
kuje posady, miejscowość obo
jętna. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 19843. _____ ___
Krawcowa szyje i naprawia 
poza domem. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19814._________________ _
Starszy, uczciwy, przyjmie po
sadę stróża lub robotnika. Of. 
Głoś Wielkopolski nr 19886.
Posadę stróża nocnego zaraz 
przyjmę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 19888.________ __
Ekspedientka, średnim wieku, 
przyjmie posadę najchętniej 
piekarni. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 9a-13.____________
Praczka poszukuje prania albo 
posługi 2 razy w tygodniu. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19866.
Szofer czerwonym prawem jaz
dy, dłuższą praktyką warszta
tową, szuka posady zaraz. Of. 
PAR Ratajczaka 7, pod 8,915.

,_______________ p 6880
Biegła maszynistka, znajomo
ścią stenografii, prac biuro
wych. Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 8,906,_________ p6872
Księgowa rutynowana popro
wadzi księgi godzinowo. Oferty 
Czytelnik nr 3056, Daszyńskie
go 48.__ ___ ________ k!418
Stróż przyjmie posadę z więk
szą kaucją. Oferty Gł. Wlkp., 
Focha 16, nr 1918.____ F1587
Organizator współczesnej księ
gowości oszczędnej prowadzi 
księgowość dorywczo, zesta
wia bilanse za minimalnym ry
czałtem. Oferty PAR, Ratajcza
ka 7, pod 8,881. p6863

Nauka
Wyższe Kursy Księgowości 
przebitkowej rozpoczynam 2 
września. Smólski, Wawrzy
niak aJEĘ_____________ 8b-246
Nowoczesne kursy kroju mę
skiego i damskiego zatwier
dzone przez Kuratorium roz
poczynają się 6 września br. 
Przybylski, Poznań M. Focha 
86.___________________ 18822
Jazdy samochodem 1 motocyk* 
lem oraz dobrej obsługi pojaz
dów mechanicznych nauczysz 
się w szkole Auto-Ster. Po
znań, Mickiewicza 36. telefon 
34-77. Początek kursów 1 wrze- 
śnia._________________ p6771
8-mlesleczny kurs do matury 
eksternów. Nauka osobno dla 
każdego. Magister, fcukaszewi- 
cza 2 m. 10,___________19769
Fortepian do ćwiczeń. PóCwiej- 
ska 38a m. 17, ______ p6791
Fortepianowej gry początkują
cym. zaawansowanym, udziela 
pedagog. Ratajczaka lla, m. 
115, wejście 8.________ 19785
Lekcji pisania na maszynie — 
ul. Szewska 3_m. 6.____ 19837
Przygotowanie do matury eks
tern. pół roku. Zgłoszenia: Li
manowskiego 25 m. 8, od godz 
18—19._______________ 19841
Kursy pisania na maszynie 
ślepa metodą, wszystkimi pal
cami — Piotr Pieprzycki, Po
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p6893
Gimnazjum Przemysłowe Fa
bryki Stomil — typ chemicz
ny — otwiera z początkiem 
roku szkolnego oddział żeński. 
Zapisy kandydatek: 1.2 i 3 
wrześnią od godz. 14—16-tej 
przyjmuje Sekretariat Gimna
zjum. Starołęcka 18. Warunki 
przyjęcia: 7 klas szkoły po
wszechnej, wiek 14—15 lat. 
_____________________ 9a-16 

Artystyczne kursy: trykotar- 
stwa. koronkarstwa, haftu, ce
rowania, zabawkarstwa, kwia
tów, strojów ludowych i tea
tralnych. Dla świetlic i zespo
łów teatralnych wykonujemy 
projekty dekoracyj i kostiu
mów teatralnych. Kursy zawo
dowe: kroju, szycia, naprawy 
odzieży, gotowania j wypieku 
ciast. Nauka od 1 września. 
Kursy Przemysłu Chałupniczego 
zatwierdzone przez Kuratorium 
Poznań. Mickiewicza 36z12.

P6904

Osobiste
Kujawianka, Szamarzewskiego 
12. Śniadania, obiady, kolacje. 
Codziennie koncert od godz. 
'.8-tej._______________ 8b-530
Za długi żony Władysławy nie 
odpowiadam. Jan Matuszewski, 
Swarzędz, Sikorskiego nr 3.

F1581

Sprzedaże

Pianina markowe. fisharmo
nie sprzedaje — kupuje. Po
znański Skład Pianin Ogro- 
dowa 1______________O6071
Sklep spożywczo - kolonialny, 
dobrze prosperujący, na wsi, 
przy szosie, mieszkaniem, bu
dynki gospodarcze, 2 morgi 
ogrodu, z powodu choroby od
stąpię. Zgłoszenia: Olejarnia 
Gniezno. Tel. 16-21. 9b-49

Kanadyjskiego, platynowego li
sa sprzedam. Telefon 20-63, 
od godz. 9—13-tej. 19757
Pianina markowe, fortepian 
Bechsteina najkorzystniej —- 
Drygas Skarbowa 15. telefon 
99-79,_________ - p6848
Gospodarstwo, 33 morgi ziemi 
buraczanej, w tym łąka, staw 
rybny, budynki masywne, bez 
inwentaizy, 1.100.000,— Zł, 
sprzedam. Metelski, Marcina 
nr 13.________________ p6845
Jeszcze czas na wyczyszczenie 
pierza w poduszkach, pierzy
nach i spodach. Mech. Czysz- 
czalnia Pierza „Emkap”. M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław
ska 30.   p6837
Opel P 4, limuzyna, motorem 
Kadeta, bardzo dobrym stanie, 
200 tysięcy. Telefon 514-79.
_____________________P6341 

Pianino, cena 35.000,—, sprze
dam. Wojciecha 7 m. 3. 19830 
DKW 350 cm3, dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Przemysłowa 
nr 33.________________ 19829
Parcela budowlana 757 m2, w 
pięknej dzielnicy miasta, w 
pobliżu jeziora maltańskiego. 
Tomickiego (boczna Warszaw
skie!) na sprzedaż. Of. Głos 
Wlkp.' nr 19823.

Kupiec, lat 28, wysoki, ciemno 
blondyn, niezależny, bez nało 
gów pozna panią przystojną 
religijną, o dobrych waloracł
i wieku stosownym. Cel matry 
monialne. Oferty nr 2529 Czv 
telnik. Czerwonej Armii 1.

C2824
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Szafy, toaletka, stoły, biurko, 
biblioteka, używane. Pófwiej- 
ska 10, podwórzu._____ 19827
Parcelę sprzedam Dąbrowskie- 
go-Polna. Zgłoszenia: Dąbrow
skiego 88 m. 5,_______ 19833
DKW 200. Zupańskiego 13a
m, 10.________________ 19847
Spaniel - polowczyk, suczka, na 
sprzedaż. Słowackiego 39 — 
skład komis.__________ 19844
Koń, wałach gniady, lat sie
dem. Strusia 2.________ 19838
Sportkę sprzedam. Półwiejska
28 m. 15._____________ 19854
Farbę zieloną do fasad (tynku) 
ca 10.000 kg sprzedam okazyj
nie. Of. Glos Wlkp. nrl9850.
Plac 1068 m2 w Łodzi — Choi
ny sprzedam lub zamienię. Zgł. 
tel. 75-84._____________9b-47
Ziemię pod budowę w Ostrowie 
sprzedam. Urban, Zębców.

9b-46

Sprzedam 
kafle

w cenie 35,— za jedno
stkę. Składnica kafli, 
Dąbrowskiego 20/22. 

9b-55
M/WWV«W\MA

DKW 100 cm2, w dobrym sta
nie. na starter, sprzedam — 
al. Przybyszewskiego 35 m. 2. 

19819
Sprzedam rower damski w do
brym stanie, firmy Kastor, od 
godz. 9—12, 18—20-tej. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 19817.
Odkładnie i lemiesze, różne 
wielkości, ca 7000 kg, sprze
dam. Poważne oferty Gł. Wlkp. 
nr 19849.__________________
Gospodarstwo, 70 pszennej, za
budowaniami. 2.000.000,—. 
Bartkowiak, Dopiewo-Poznań. 
____________________ 19857 
Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie „Hatech”, 
św. Marcin 65. ______ p6843
Materace, łóżka metalowe, tap
czany wykonuje „Rekorda”, 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej), ______ _ 9b-38
Ceraty, plusze, firany, dywany, 
chodniki kokosowe — Pertek, 
Kraszewskiego 17. __ 9a-7
Fotele, stół, komoda, szafa, 
krzesła. Fredry 3 m. 11. 19656 
4—20 morgów przy Poznaniu. 
Matejki 36 m, 8,_______19890
AJS 350 cm-3 i Singera do szy
cia. Szydłowska 13 m. 8.

19869
Wózek sportowy „Konkon” 
sorzedam. Nad Wierzbakiem 19 
ni, 2._______________ 19868
Dywan ręcznie tkany, przedwo
jenny. w tonach niebieskich, 
świetnym stanie. 3,8X2,5 m, 
sprzedani okazyjnie 80.000. 
Słowackiego 29 m. 4, od godz. 
15—18. 19812

Magiel w dobrym stanie sprze
dam. Nad Wierzbakiem nr 19.

19867
Samochód 2-osobowy Simca 
sprzeda Sprężyna, Skarbowa 
nj_2£_____________ C2815
Futro damskie świstaki na wy
soką figurę. Focha 184 m. 5. 
____________ _______C2814 

Zaprowadzony skład spożywczy 
pokojem i piwnicami (centrum). 
Oferty PAR, Ratajczaka 7, pod 
8,935.________________p6901

Sypialnie, dobre wykonanie, 
korzystnie. Magazyn Mebli, Ry- 
baki 6 (w podwórzu). Poznań.

 P6S97
Motor na prąd stały 6 KM 26 
amp. 1509 obrotów. Młyńska 2 
(piekarnia). p6896
Oleje rzepakowy i lniankowy 
poleca Olejarnia Pobiedziska, 
Kazimierzowska 12. p6864

Kredens dębowy, duży, okazyj
nie sprzedam. Rzeczypospolitej 
9 m. 4a, od godz. 13—15. 
_____________________C2818
Sprzedam łóżko metalowe, ma
łą umywalnię z marmurem, od
kurzacz, stół okrągły, zegar 
ścienny, stolik nocny Wro
niecka 10 m. 2. C2820

Domek Poznaniu, wolnym mie
szkaniem, ogrodem, 600.000. 
Pijanowski. Półwiejska 26.
________ P6895 
Opel-Olimpia 1,3, po general
nym remoncie, do sprzedania. 
Lakiernia Welber, Dąbrowskie- 
go 97a, Tel. 48-32. p6879
Domek z ogrodem, drzewami 
owocowymi. 884 m2. okolicy 
Poznania, sprzedam. Adres 
wskaże PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 8,91L____________ p6876
Motocykl Ziindapp 250 cm2 
sprzedam. Wiadomość: telefon 
23-57.________________ P6870
Tragarze o rótżnych profilach, 
proste, krzywe sprzedam zaraz. 
Wiadomość: ul. Wielka 20, 
I ptr.______________  F1584
Futro karakułowe. Tel. 90-39.

19874
Wózek-autko sprzedam. Dębiec, 
ul. Jodłowa 25,________ k!423
Motocykl 100 na chodzie 35 
tys. Szewska 19. skład, Or- 
chclski, __________ C2804
Willę przy Grunwaldzkiej — 
3 mil. sprzeda Lokata. Mickie- 
wicza 18 m, 5._________19878
Olej rzepakowy codziennie 
świeży poleca oraz przyjmuje 
do wytłaczania nasiona oieiste 
Olejarnia Wadzyński Poznań, 
Niska 3, tel. 17-86. p6875

Tanio 
zakupisz 
ceraty, firany, chod
niki, plusze sienniki, 
worki

w specj. magaz. mater. 
mebl. i dekor.

Fr. Perłek - Poznań
ul. Kraszewskiego 17, 
tel. 519-67 9a-5

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań. 
Masztalarska 8. Tel. 20-20. 
______________ ______ 19212

Dom dwumieszkaniowy wolnym 
mieszkaniem do miliona Pozna
niu. Gnieźnie, kupię. Oferty nr 
33 Kolektura Gniezno. 8b-518

Kupimy tygle grafitowe 60 do
100 kg. E. Sokół. Palacza 37. 
tel. 78-86. 19772
Szafę do rzeczy, trzydrzwiową, 
kupię. Oferty nr 2516 Czytel
nik, Armii Czerownej 1. c2811

Łożyska 
kulkowe 

i rolkowe 
kulki oraz rolki wszel

kich rozmiarów 
kupuje staleCENTRALA ŁOŻYSK 
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

8b-29

Sportkę kupię. Limanowskiego 
18 m. 2, podwórze^_____19858
Maszynę do szycia bębenkową 
kupię. Kochanowskiego nr 1 
m, 18,________________ C2823
Domek lub willę ewtl. do re
montu kupię. Oferty PAR. Ra
tajczaka 7. pod 8,889._ p6867
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie
go 26, tel. 21-10 i 21-11.
____________________ p6865 
Kupię domek. Oferty Gł. Wlkp., 
Focha 16. nr_1917.__ F1586
Cylinder 350 cm-3, wał do 200 
cm-3 na kardan. Oferty Głos 
Wlkp., Focha 16, nr 1913.

F1582
Radio suoer, rower, tapczan 
kupię. Oferty nr 3057 Czytel
nik, Daszyńskiego 48. kl420

Łom □6686

srebrny kupuje
Laboratorium che
miczne, Libelta 11

Domek ogrodem Poznaniu, oko
licy kupi Lokata, Mickiewicza 
18 m. 5. 19879
Dom jednorodzinny powiato
wym mieście kupi Lokata. Mic
kiewicza 18 m. 5. 19881
Parcele, wille, gospodarstwa 
kupuje Lokata, Mickiewicza 18 
m. 5._________________19880
Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski, Poznań, Zam- 
kowa 7, tel. 31-55. 9a 2
Szafę do garderoby, krzesła. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19815.__
Kupimy natychmiast prostą ma
szynę cylindrową do napełnia
nia tub. Oferty: Laboratorium 
Farmaceutyczne. Sieroca 2.

19834
Kupię dom Poznaniu ogrodem.
Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 19818.

Pompki wytryskowe 
rozpylacze, podgrze
wacze wszelk. marek 
i typów oraz łożyska 
kulkowe i tłoki kupu
je stale M. Gruss, Po
znań, Dąbrowskiego 96 

8b -413

Handlowe
Warsztatu z obrabiarkami do 
metali poszukuję celem przy
stąpienia do spółki produkcyj
nej. Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 8,872. p6854

Zamiana
Okazja! Frontowe, samodzielne 
mieszkanie; pokój z kuchnią, 
przedpokojem i toaletą, na Ła
zarzu, zamienię na większe, 
samodzielne. Oferty Głos Wlkp. 
nr 16228.
Zamienię l’/s pokoju, wspólna 
kuchnia, łazienka (Grunwaldz
ka) na 2 pokoje kuchnią, mały 
remont zwrócę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19884.
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
(Leszno) na 1 pokój kuchnią 
w Poznaniu. Informacje: Po
znań. Niecała 12 m. 6. p6909
Pokój kuchnią( przedmieście) 
przy tramwaju, na podobne lub 
półtora w mieście, dopłata. Of. 
Głos Wlkp., Focha 16, nrr1920.

F1589
3 pokoje kuchnią, łazienką 
(przy Ostroroga) zamienię na
2 pokoje (podobne). Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19883.
Komf. 5-pok. Jeżyce zamienię 
na 2—3 willi So/acz lub śród
mieściu. Oferty Głos Wielko
polski nr 19836.
Zamienię pokój kuchnią (Śród, 
mieścin) na 2 pokoje kuchnią 
za donłatą. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19839.
Zamienię 2 mieszkania, jedno
pokojowe. pokój kuchnią na 
2 lub pokój kuchnią duże. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19853.

Pieniądz
100.000,— wypożyczę na do
godnych warunkach. Of. Głos 
Wlkp. Focha 16. nr 1919.

F1588

Wolne lokale
Przyjezdnemu pokój niekrępti- 
jący okresowo. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19835.
Pokój umeblowany sytuowanej 
studentce, licealistce. Of. G os 
Wielkopolski nr 19816.__
Pokój panu, zapłata ’/» roku z 
góry. Of. Gł. Wlkp. nr 19822.
2 duże, ładne pokoje centrum 
miasta za remont na biuro, ci
chy przemysł lub mieszkanie. 
Poznań. Ratajczaka 40 m. 7. 
Dozorca. 19842
Mieszkanie 4'/«, komfortowe, 
wyłączone, za zwrotem remon
tu. oddam. Oferty Głos Wielko- 
pol£ki_nr_ 19885._______ ___
Przyjmę studentów na stancję 
za opłatą z góry. Zgłoszenia: 
al. Czechosłowacka 32 (Dębiec) 

p6894 

TORBY szkolne 
teki, walizki, 
torebki damskie, 
portfele, parasole, 
łanio w wielkim 

wyborze

0. Graczyk
5i

Poznań
Wodna 22

p6721

Ceraty 
Tapety 
Linoleum 

na meble

Chodniki 
i artykuły pokrewne 
korzys nie polecają 

BUKOWSCY 
POZNAŃ

Stary Rynek 98/100 
wejście z ui. Żydowskiej 

(naprz. kościółka).
Tel. 95-56. p6850

Szuka lokalu
Pokoju na pracownię centrum, 
najchętniej Garbary, Woźna. 
Oferty Głos Wikp, nr 19766.
Pokoju umeblowanego blisko 
tramwaju zaraz starszy pan 
na stanowisku. Oferty Głos 
Wlkp.. Focha 16. nr 1910.

F1579
Solidna, inteligentna studentka 
wynajmie umeblowany pokój z 
używalnością łazienki przy kul
turalnej rodzinie Cena obojęt
na. Oferty Glos Wlkp. nr 19778

Młode, bezdzietne małżeństwo 
szuka nieumeblowanego poko
ju. Oferty Głos Wlkp. nr 19811

Student S. I. poszukuje pokoju 
śródmieściu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19826. _______________
Studentka ostatniego roku po
szukuje pokoju. Zapłaci z góry 
3 miesiące. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19821. ___
Młode małżeństwo, bezdzietne, 
poszukuje pokoju lub stróżo- 
stwa. Of. Gł. Wlkp. nr 19820.

Pokoju próżnego, czystego, bez 
mebli, najchętniei w centrum 
Poznania, poszukuję. Of. Głos 
Wielkopolski nr 9b-44.
Szukam dwóch pokoi używa
niem kuchni. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19840.
Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. Of. 
PAR, Ratajczaka 7, pod 8,913. 
____________________ P6878

Mieszkanie . 3—4-pokojowe, 
komfortowe, za zwrotem kosz
tów remontu. Oferty PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 8,908, p6874
Pokój dla samotnego urzędni
ka na wyższym stanowisku, of. 
PAR. Ratajczaka 7, pod 8,916.

P6882
Sklepu na branżę tekstylną, w 
centrum, poszukuję zaraz. Of. 
PAR. Ratajczaka 7, pod 8,907.

P6873
Mieszkania 2 do 3 pokoi, za 
zwrotem kosztów remontu, po
szukuję. Oferty PAR. Ratajcza
ka 7. pod 8,888. p6866

Spokojny, dobrze sytuowany 
student A. H. poszukuje poko
ju. Oferty Głos Wlkp. nr 19875

Studentka z bratem poszukują 
pokoju. Oferty nr 3060 Czytel
nik, Daszyńskiego 48. kl422

Nauczyciel żoną i dzieckiem 
poszukuje pokoju kuchnią 
wzgl. próżnego pokoju. Zwrot 
remontu. Oferty Głos Wielko
polski nr 19877.

Dzierżawy

38 morgów, obszerne zabudo
wania przy Poznaniu. Matejki
36 m 8. __________ 19889
Plac z zabudowaniami na ma
gazyn. możliwie śródmieście, 
wydzierżawię. Tel. 85-53.

F1593

Zeruby
Zagubiłem świadectwo czelad
nicze nr 3953, wystawione 
przez Izbę Rzemieślniczą Po
znań. dnia 10. 9 1945. Uczci
wy znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Wacław 
Bogajewicz. Bukownica. pow. 
Kępno.___________ 8a-308
Zginął pies seter czarny. 
Ostrzegam przed kupnem. Pro
szę odprowadzić pod adresem 
Wolnik, Daszyńskiego 33 m. 19 

19831
Skradziono we Wrocławiu 
wszelkie dokumenty na nazwi
sko Antoni Siejak. 19328

Zagubiono dokumenty, wysta
wione na nazwisko Władysław 
Adamik. Bobrówko 9b-43

Zagubiono kartę rejestracyjną. 
Franciszek Stempiński. Bo
brówko.______________ 9b-42
Zagubiono kartę rejestracyjną. 
Józef Kujawa Bobrówko.

„ 9b-41
Dokumenty kasowe firmy Mo
stostal skradziono w pociągu 
dnia 27. 8. 48 r. trasa Gubin- 
Poznań.____________ 19852
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Poznan 
na nazwisko Bronisław Jan
kowski. 19859

UWAGA!
Na sezon jesienny

p o i e c a m y ■

e

9b-12 modne kraty 
po cenach niskich.

F-3 H. HM
ul. Dąbrowskiego 8

Teki
Tornlsfry 

9b-i3 Śniadankl 
Walizki 

Torebki damskie

Fr. Baumoarl
POZNAŃ

Wrocławska 31

Zginął wilk 9-ipiesięczny szt 
rej maści. Uczciwy znalazc 
zechce oddać za wynagrodzę 
niem w firmie „Wehty”. Fą 
cha 54. ______ c282
Skradziono dokumenty na nt 
zwi&ko Stefan Wojtkowiak.

F159
Zagubiono kartę rowerową — 
Edward Poźniak, łręgowo, pow 
Świebodzin.__________ 9b-5
Zgubiono książeczkę wojskow 
wydaną Poznaniu, zatneldowt 
nie milicyjne na nazwisko Sta 
nisław Grześkowiak. 1987

Zaginęła suczka, wilk, 3-mi< 
sięczna, nr 0901, dnia 29. 8 
48. Adres wskaże PAR. Rata 
czaka 7, pod 8,942. p690

Puszezykówko zaginął ubiegłe 
go tygodnia pies rasowy, biały 
czarne łaty, długi włos. Ostrze 
gam przed ‘kupnem. Inż. Wiś 
niewski. Szwajcarska nr 17.

F159

Transport
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspóln 
Transport, Norwida 13, telefo 
92-46. 9a-

Różne

Wyrabiam swetry. Półwiejsk
38a m. 17. p679(

Kołdry stare solidnie przera 
biam. nowe szyję. Kroczyńska 
Grobla la. p666

Paleta
ŚimOKOPMTOKOPIil
wł. St. i H. Kozaneccy

Poznań, ul. Kraszewskiego 2 
Tel. 40-67 i 52-923

OÓ907

„Maszynopis”, przepisywani, 
maszyną i powielania. Dąbrów 
skiego 86. 9b-

Tapicernia wykonuje wszelki 
prace w zakres wchodzące 
Ceny przystępne, wykonani 
fachowe. St. Gruszczyński, ul 
Strusia 3. 9b-2’

Samochody, motocykle napra 
wia szybko, dobrze —- Auto 
Pogotowie, Wierzbięcice 25.

9b-3
Wypożyczalnia ubrań, sukiei 
ślubnych, welonów — Ignac 
Ciesielski, Paderewskiego 1.

9?i' 
Tanio, szybko mereżki okrętką 
aplikacje, specjalność czapecz 
ki i wyprawki dziecięce. Wy 
konujemy zamówienia z wla 
snego i powierzonego materia 
łu. Mielźyńskiego 3. skład.

C2821
Wzywam do oddania 3-mies 
suczki rasy seter kolon 
brązowego — R. Kodelski. ul 
Skryta 9 tn. 11. kl42

Motocyklowe 
cylindry szlifuje 
i fioki dorabia
Sziifiemla Cylindrów, 
St. Lis, Poznań, We- 
necjańska 10. 19873

Matrymonialne
I do ciebie uśmiechnie sit 
szczęście gdy kupisz los v 
szczęśliwej kolekturze Andrze 
ja Grabarkiewicza, Poznań, ul 
Armii Czerwonej 2. 9b-11

Kawaler, lat 28. wzrostu śred 
niego, ogrodnik, posiadająca 
cośkolwiek gotówkt pózn; 
pannę od lat 20—25, posiada 
jącą ziemię, celem założenit 
ogrodnictwa przy większyn 
mieście. Ofarty z fotografi: 
izwrot zapewniony) do Głosi 
Wielkopolskiego nr 19813. * i
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^iarafuto —
wyspa przyszłości

Historia bez poprawek
Radziecka administracja Karafuto 

(południowa część Sachalinu, która 
przed 1945 r. należała do Japonii), po
szczycić się może już obecnie poważ
nymi rezultatami i osiągnięciami go
spodarczymi. Rozwijając w szybkim 
tempie zasoby i bogactwa naturalne 
kraju — zarząd radziecki kładzie pod

stawy pod dobrobyt miejscowej lud
ności i nawet źródła amerykańskie zmu
szone są przyznać, że odbudowa gospo
darcza wyspy postępuje o wiele szyb
ciej niż sąsiedniej Japonii. Robotnicy 
japońscy traktowani są na równi z o- 
bywatelami radzieckimi, a racje żywno
ściowe są tu wyższe, niż w Japonii. 
Wiele resortów administracyjnych po
zostawionych jest w rękach Japończy
ków, korzystających w pełni ze swo
ich praw samorządowych.

Skąpo zaludniona wyspa posiada bo
gate źródła surowcowe, które przy 
właściwym systemie eksploatacji mogą 
wybitnie przyczynić się do podniesie

I
Spostrzegłszy kobietę, która schodzi

ła ulicą w kierunku mostu na Srenia-’ 
wie, Podgórski skręcił w bok ku tro- 
tuarowi i wóz gwałtownie zatrzymał. 
Dwaj młodzi, w automaty uzbrojeni 
milicjanci poruszyli się natychiniast 
czujnie w tyle wozu. Natomiast sie
dzący przy Podgórskim sekretarz wo
jewódzkiego komitetu Partii Robotni
czej, Szczuka, wyprostował się i pod
niósł na kierowcę ciężkie, z niewy
spania opuchnięte powieki.

— Defekt?
■— Nie. Jedna minuta, towarzyszu, 

i wracam.
Nie wyłączywszy motoru wysko

czył z otwartego Jeepa i, głośno stu
kając po kamieniach podkutymi bu
tami, biec począł w dół. Kobieta, któ
rą chciał dogonić, zbliżała się do mo
stu. Chodnik, jeszcze nie naprawiony, 
w tym miejscu potrzaskany był po
ciskami artyleryjskimi, musiała więc 
zejść na jezdnię. Szła wolno, z głową 
pochyloną, w ramionach także trochę 
przygarbiona, w lewej ręce dźwigając 
dużą i wyładowaną torbę.

— Pani Alicjo! — zawołał.
Kossecka była tak zamyślona, że 

gdy się odwróciła i ujrzała przed 
sobą młodego mężczyznę ubranego 
w długie buty, spodnie wojskowe i 
ciemny sweter pod rozpiętą skórzaną 
kurtką, w pierwszej chwili nie pozna
ła w nim dawnego aplikanta męża. 
Ale Podgórski zbyt się śpieszył i zbyt 
był ucieszony niespodziewanym spot
kaniem, aby spostrzec w oczach pani 
Alicji wahanie.

— Dzień dobry! — pocałował ją w 
rękę. — Jak to dobrze, że panią zo
baczyłem z auta...

Terąz go dopiero poznała po głosie 
nieco chropawym i po charaktery
stycznym pochyleniu wydłużonej, 
zbyt wąskiej w skroniach głowy. Mu- 
siał się był od kilku co najmniej dni 
nie golić i cień zarostu przyciemniał 
jego chudą twarz.

Postawiwszy ciążącą jej tosbę na 
ziemi, życzliwie się uśmiechnęła. Mi
mo siwych włosów, licznych bruzd na 
czole i wielkiego znużenia w oczach, 
uśmiech miała zupełnie jeszcze mło
dy.

— To pan, panie Franku! Jak się 
pan miewa?

— Ja? Doskonale!

nia stopy życiowej mieszkańców, oraz 
zapewnić pracę i zarobek licznym rze
szom nowych osadników.

Przejęta przez ZSRR południowa 
część Sachalinu na zasadzie umowy 
między Aliantami, była dawniej głó
wnym rezerwatem drzewnym Japonii, 
produkując 30% papieru japońskiego, 
53% miazgi drzewnej i 50% celulozy. 
Na wyspie znajdują się ponadto bogate 
źródła naftowe, jakkolwiek większe z 
nich położone są w północnym Sącha- 
linie. W 1939 roku produkcja nafty 
Sachalinu wynosiła 3870 milionów ba
ryłek, z czego na część radziecką przy- 
padło 2900 mil.,- a japońską 870 000 
baryłek. Wartość nafty sachalińskiej 
polega na tym, że zamarza ona w bar
dzo niskiej temperaturze, tak, że uży
teczność jej jako smaru, zwłaszcza w 
obszarach zimnych jest niezwykle 
cenna.

Pokłady węgla na Sachalinie prze
kraczają, według obliczeń ekspertów,
2 miliardy ton. Większość węgla znaj
duje się blisko powierzchni tak, że 
wydobycie jest względnie niekosztow- 
ne. Węgiel ten ponadto zalicza się do 
gatunkowo najlepszych na Dalekim 
Wschodzie. Przed wojną Japonia wy
dobywała z kepalń na Sachalinie ok.
3 500 000 ton rocznie. Obecnie, po na
prawieniu szkód wyrządzonych w ko
palniach przez wycofujące się wojska 
japońskie — produkcja osiągnęła po
ziom przedwojenny, a około 1950 roku 
powiększy się 5-krotnie.

Najważniejszą gałąź produkcyjną 
stanowi jednak rybołówstwo. Stacjo
nowała tu przed wojną duża część ry
backiej floty japońskiej. Stąd też szło 
około 15% rybnego zaopatrzenia Japo
nii. Korzystnym okazał się zwłaszcza 
połów śledzi, rozcieranych następnie 
na mąkę, używaną w Japonii, jako do
skonały nawóz. Wody Sachalinu ob
fitują ponadto w pstrągi, łososie, sztok
fisze i raki.

Sachalin, daleka i jakby zapomniana 
wyspa północnego Pacyfiku, tętni no
wym życiem i wyraźnie odcina się od 
stagnacji gospodarczej, jaka panuje w 
pobliskiej Japonii. (ZAP)

Ostatni raz widziała Podgórskiego 
przed kilku miesiącami, zimą, natych
miast prawie po szybkim, lecz gwał
townym przesunięciu się frontu przez 
Ostrowiec. Wpadł do niej wówczas 
któregoś wieczora dosłownie na kilka 
minut i w takim samym pośpiechu, 
w jakim odwiedzał ją był kilkakrot
nie jeszcze za czasów okupacji, gdy 
musiał się ukrywać. Od tego czasu 
nie spotkała go więcej, wiedziała 
jednak, że wrócił do Ostrowca i od 
niedawna pełni funkcję sekretarza 
PPR-u na tutejszy powiat.

Mimo ożywienia wydał się jej mi
zerny i zmęczony.

— Nie wygląda pan dobrze, panie 
Franku.

Machnął lekceważąco ręką. Stojący 
nie opodal Jeep huczał nie wyłączo
nym motorem. Nagle zatrąbił dwu
krotnie klakson.

— To na pana, zdaje się?
Podgórski odwrócił się z gestem 

zniecierpliwienia. Duży i ciężki 
Szczuka, wychyliwszy się z auta, 
przyzywał go naglącym ruchem. Jeden 
z milicjantów stał z automatem przy 
wozie.

— Idę! Idę! — krzyknął w ich stro
nę.

I począł wyjaśniać Kosseckiej:
— Spieszymy się bardzo. Czekają 

na nas w cementowni w Białej, mamy 
tam przemawiać na zebraniu. Ale 
jedno tylko słowo, po to właśnie wy
siadłem... to prawda, sędzia rzeczy
wiście wrócił?

Skinęła głową.
— Kiedy?
— Przedwczoraj;
Podgórski ucieszył się.
— I co, zdrowy? Jak się czuje, 

bardzo wyczerpany? W jakim jest 
nastroju?

Nie zdążyła odpowiedzieć, gdy zno
wu zatrąbił klakson. Podgórski spoj
rzał na zegarek. Dwadzieścia po pią
tej. Zebranie robotnicze w Bi^ej wy
znaczone było na piątą.

— Proszę mi wybaczyć, ale mój to
warzysz słusznie się niecierpliwi... 
Już, już! — krzyknął w jego stronę.

I znów się zwrócił do Kosseękiej.
— Wpadnę do państwa jeszcze dzi

siaj, pozwoli pani? Za dwie godziny 
najdalej, dobrze?

Podniósł rękę pani Alicji do ust i 
powiedział serdecznie:

Winni katastrofy wrześniowej 
odeszli w niepamięć. Więc po
stanawiają o sobie przypomnieć 
sami. Drukują wspomnienia, 
artykuły, zapiski. Wszystko to 
w cyklu „najnowsza historia 
Polski.

Piszą o niej i osławiony Sła
woj i Pobóg-Malinowski, Ro- 
ger-Raczyński i inni. Trzeba 
przyznać, że do tego co wiemy 
nie wnoszą poprawek.

Czas „poprawek historycznych" z 
okresu międzywojennego minął dla 
nich z chwilą katastrofy.

W dniu 31 sierpnia 1939 roku

Sławoj jest
„silnyr zwarty i gotowy"

Pod tą datą pisze: „Wykorzystujemy 
każdą godzinę nieledwie, by się do
zbroić, zmobilizować nasze siły i prze
prowadzić wygodne dla nas ugrupo
wanie wojska " „Fizycznie i materia
łowo co dzień jesteśmy mocniejsi..." 
Nie dowierza sobie jednak. Wzdycha 
więc

„Dalby Pan Bóg deszcz!"
Zawiedzie siła militarna, może nie 

zawiedzie klimat. Ale równocześnie 
dodaje: „Chodzi o to, byśmy w woj
nie nie byli sami", ale nawiązując do 
narad sztabowych Francji, Anglii, 
ZSRR w Moskwie sprzed dziesięciu 
dni, podkreśla z naciskiem: „jeszcze 
raz musieliśmy odmówić zbiorowej, 
jednogłośnej (podkreślenie Sławoja) 
propozycji obradujących przepuszcze
nia wojsk sowieckich dla ratowania 
Polski od najazdu Niemców",

Rano pierwszego września budzą go 
w sypialni dzwonki telefonu i huk 
bomb.

„Nie ma wątpliwości,
jest wojna..." 

stwierdza urzędujący premier. O 
zmroku udaje się samochodem do 
głównej kwatery Rydza, w oparkanio- 
nym, nowobudującym się domu przy 
ulicy Rakowieckiej. Jeszcze teraz sły
chać brzęg ostróg Sławoja, meldujące
go się Panu Marszałkowi. Cóż on tam

— Tak się cieszę, że pan Kossecki 
żyje i wrócił...

Szczuka przyjął Podgórskiego bez 
słowa wyrzutu, tylko w milczeniu po
kazał mu zegarek. Podgórski ruszył 
na pełnym gazie.

— Przepraszam was — powiedział 
po chwili — ale to była ważna dla 
mnie sprawa. Najdalej za kwadrans 
jesteśmy na miejscu.

Szczuka oparł swoje ciężkie dłonie 
o kolana i spod spuszczonych powiek 
uważnie patrzył na wślizgującą się 
pod Jeepa drogę. Jechali na razie 
bocznymi ulicami Ostrowca, więc ma
mo złej, bardzo wyboistej jezdni mo
gli rozwinąć znaczniejszą szybkość.

Po obu stronach wznoszącej się 
nieco ku górze ulicy ciągnęły się nie
duże domki, piętrowe przeważnie i 
ubogie, poznaczone licznymi śladami 
niedawnej wojny. Ściany prawie 
wszystkich kamieniczek poryte były 
obstrzałem artyleryjskim, tu i ówdzie 
rozsunięte i w nieładzie porozrzucane 
dachówki odsłaniały mroczne wnętrza 
strychów, liczne okna pozabijane by
ły dyktą i deskami, inne, bez szyb i 
framug, martwo tkwiły wśród poszar
panych murów. W kilku miejscach 
bombami rozdarte ściany samotnie 
się wznosiły ponad szarymi gruzami. 
Pusto było w tej stronie miasta, ci
cho i bezludnie. Żadnych przechod
niów. Tylko drobna, przygarbiona 
staruszka pchała przed sobą ogromne 
taczki od wapna wyładowane ziem
niakami. Gdzieniegdzie czerniały po
ucinane gałęzie uschniętych akacji.

— Co to za kobieta, z którą roz
mawialiście? — spytał Szczuka.

Podgórski skręcał w przecznicę. 
Naprzeciw jechała ogromna, brezen
tem kryta ciężarówka.

— Kossecka — odpowiedział mija
jąc ciężarówkę. — Żona sędziego.

— Z Ostrowca?
— Znaliście go może?
— Nie. Uważajcie...
Wjeżdżali akurat na rynek, w sam 

środek ścisku i gwaru. Pełno było 
dokoła ludzi: cywilów pomieszanych 
z żołnierzami polskimi i rosyjskimi. 
Na rozległym placu, pomiędzy prowi
zorycznymi straganami i dokoła 
drewnianej, na biało-czerwony kolor 
pomalowanej trybuny, z której za
pewne niedawno przyjmowano defi
ladę, tłoczyły się wojskowe wozy, 
ogromne ciężarówki i platformy z 
beczkami benzyny. Chociaż front je
szcze w styczniu przeszedł był przez, 
te strony i teraz dogorywał w ostat
nich walkach o dobrych kilkaset ki
lometrów na zachód, całość do złu
dzenia przypominała nastrój miasta 
przyfrontowego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stwierdza? Oto. że „wszyscy są poru-l Sławoj notuje dziesiątki 
szeni bezwzględnym bombardowaniem wojewodów, naczelników 
lotniczym Polski...' Poza tym — nie- bezpieczeństwa, starostów, 
pokój, „wychodzę z oświetlonych pod- szoferów i szoferów 
ziemi sztabowych do samochodu nieco | Nie 
strapiony wojennymi wieściami..." 
Nieco strapiony... Cat-Mackiewicz ko
mentując wypociny Sławoja, nie może 
się powstrzymać od uwagi: „Otóż to. 
Po jednym dniu wojny najgłupsi wie
dzą więcej, niż najmądrzejsi w przed
dzień pokoju."

nazwisk 
wydziału 

swoich 
innych ministrów.

wymienia tylko dywizji, pułków, 
baterii, a sam walczy z uchodźcami, 
z których wielu za żadną cenę nie 
może dostać się w ręce Niemców.

W Kosowie 16 września.
Sławoj jest przewidujący. Proponu

je, by pomyśleć „o zmianie części 
tangenty miesięczne * niektórych bud
żetów, jak Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych i Spraw Wewnętrznych, na 
walutę obcą, a to ze względu na wy
datki na wywiad i wyjazdy zagranicz
ne urzędników. Rzecz technicznie jest 
łatwa — dodaje — w Banku Polskim 
są obce waluty." Jadą one razem z 
dygnitarzami. Złoto również.

17 września
„Udaję się z rozkazu Marszałka 

Śmigłego z policjantem miejscowym 
na stronę rumuńską.

...Wracam na brzeg polski. Wąż sa
mochodów posuwa się w kierunku mo
stu. Nadchodzi i nasza kolej opuszcze
nia Polski."

Wraz z innymi przejechał most Po
bóg-Malinowski. Nie podobało mu się 
tu, na tym rumuńskim rozdrożu. Jeździ 
po Rumunii odwiedza ministrów i Be
cka, który mieszka- oddzielnie.

„Całe popołudnie i wieczór — do 
północy — spędziłem u internowa
nych ministrów. Mieszkali — jako 
goście rządu rumuńskiego —• w dużym, 
wygodnym hotelu, bezpłatnie — je
dzenie wyśmienite "

„Aro Pałace uderzał sv®ją wygod
ną nowoczesnością i wysokim pozio
mem, mógł też z powodzeniem wy
trzymać konkurencję z najlepszymi ho
telami Zakopanego czy Krynicy. Inter
nowani tu ministrowie — wśród nich 
Beck — wraz z rodzinami i sekreta
rzami — mieli wydzielone tylko dla 
siebie całe piętro. Korzystali też z od
rębnej — dość dużej — sali restaura
cyjnej.

Apartamenty bardzo wy
godne, kuchnia znakomita
służba uprzejma — wszystko to na 
koszt rumuńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych."

Mościckiego odwiedza dotychczaso
wy poseł w Bukareszcie, Roger Ra
czyński, który spełniał rolę gońca i 
łącznika między Bukaresztem a za
granicą.

W dniu 29 września, w dwa dni po 
upadku Warszawy, a w dniu „abdy
kacji" prezydenta „odpowiedzialnego 
orzed Bogiem i historią", Roger Ra
czyński pisze: „Zastałem prof. Mo
ścickiego w szlafroku, lecz rześkiego 
i bardzo spokojnego. Robił wrażenie 
człowieka, któremu

kamień spadl z serca.
...Skorzystałem ze sposobności, aby 

przypomnieć prof. Mościckiemu po
trzebę zgłoszenia rezygnacji, Prof. Mo
ścicki usiadł przy biurku i odezwał się 
mniej więcej w tych słowach: „Pisz- 
my, niech pan dyktuje". Treść doku
mentu, który powstał w tych niezwyk
łych okolicznościach, brzmiała jak na
stępuje: _

„Niniejszym pismem rezygnuję z n- 
rzędu Prezydenta R P. Bicas, dnia 30 
września. I. Mościcki."

Otrzymawszy z rąk prof. Mościckie
go autograf rezygnacji, udałem się na 
spoczynek.

30 września rano prof. Mościcki we
zwał mnie znów do siebie, aby się po
żegnać. Zgłosił wówczas życzenie wy
jazdu do Szwajcarii i prosił o zajęcie 
się tą sprawą."

Sprawa — jak wiadomo — załat
wiona została pomyślnie.

Tak oto opisują dziś, po dziewięciu 
latach, wypadki wrześniowe — ich 
sprawcy. Sws

Automaty
zastępujące mózgi naukowców 
produkuje nowoczesna technika

Bombardowania trwają. Według re
lacji Sławoja w Londynie ambasador 
polski zwraca się do ministra spraw 
zagranicznych Halifaxa, „przedstawia
jąc wobec przewagi lotnictwa niemiec
kiego, konieczność natychmiastowej 
pomocy w postaci lotniczego ataku 
na Niemcy, co niewątpliwie odciągnie 
część, samolotów niemieckich z Pol
ski."

Lord Halifax odpowiedział, iż choć 
jedynym celem Wielkiej Brytanii jest 
pobić Niemcy i w tej akcji jest i bę
dzie do końca przy boku Polski, to 
jednak, Anglia nie może w tej chwili 
rozpraszać swych sił, które będą ko
nieczne w momencie decydującym."

Ostatnia inspekcja
Sławoj objeźdź*, samochodem ulice 

Warszawy. Dokonuje inspekcji. Widzi, 
jak wkopywane są na ulicach wylo
towych działka przeciwczołgowe. Sły
szy wiwaty. Pisze: „podziękowałem i 
odjeżdżam z ciężkim sercem do mini
sterstwa, myśląc, jak zawiodą się ci 
ludzie, gdy dowiedzą się wkrótce o 
opuszczeniu stolicy przez rząd i na
czelne dowództwo" A gdy ucieczka 
„rządu" i „naczelnego dowództwa" 
trwa na wielkim szlaku ku Rumunii, 
Sławoj tłumaczy: „decydujemy się na 
to, gdyż zadaniem rządu i wodza na
czelnego nie jest wygranie lub prze
granie poszczególnej bitwy oraz wyka
zanie męstwa osobistego. Zadaniem 
i celem naszym jest dalsze prowadze
nie i wygranie wojny. Gdy to wygra
nie wojny w Polsce jest już niemożli
we, należy prowadzić ją gdzie indziej, 
aż do zwycięskiego końca."

Sławoj i wszyscy jeg® koledzy są 

straszliwie „zmęczeni"
„Zameldował się wo jewoda Bociański 

zmęczony i wyczerpany podróżą ewa
kuacyjną. Polecam mu się wyspać."

W Warszawie i na całym szlaku ru
muńskim Sławoja prześladują dzwonki 
telefonów i meldunki różnych dygni
tarzy, żądających benzyny, gdyż z jej 
braku utykają wraz z samochodami w 
coraz to innym miejscu Polski.

Sławoj jest zapobiegliwy. Benzyny 
nie zabraknie. Na wszelki wypadek 
„prosi władze wojskowe" o wysłanie 
niezwłocznie dwóch cystern z benzy
ną pod strażą do Łucka. Już 9 wrześ
nia „na stację Kiperce pod Łuckiem 
przyszły dwie cysterny benzyny. Cy
sterny te, jak na obecne stosunki, 
przyszły szybko, bo były zamówione 
przed dwoma dniami dopiero. Są moc
no pilnowane, gdyż benzyna ma iść 
na wagę złota, a wychodzi jej tu o- 
becnie dużo."

Składkowski nie wspomina nic o 
czołgach polskich, które musiały być 
użyte pod Ciechanowem i pod Kielca
mi, jako stałe punkty oporu, gdyż z 
braku benzyny straciły możność ru
chu. Co za dyskretne przemilczenie!

Ochrona 
przed... uciekinierami

W dniu 8 września, już z Łucka, 
Sławoj zarządza — jak sam pisze — 
„wzmocnienie kordonów na Bugu po
licją, ewakuowaną z lewego brzegu 
Wisły, celem powstrzymania fali u- 
chodźców."

„Widać rozstawione posterunki ce
lem ochrony prawego brzegu Bugu od 
uciekinierów."

Postęp techniczny — zahamowany w 
pewnych dziedzinach przez wojnę — 
idzie obecnie naprzód dosłownie w po
stępie geometrycznym. I to w wielu 
dziedzinach i na wszystkich kontynen
tach.

Wiemy, jak bardzo ulepszone były 
już maszyny do liczenia. Tymczasem 
stale jeszcze obmyśla się przy nich 
rozmaite zmiany. Ostatnio w Waszyng
tonie zainstalowana została tzw. „cen
trala mózgów elektronowych" Tą szu
mną, wiele i nic nie mówiącą nazwą 
ochrzcono najnowsze maszyny do li
czenia, przeznaczone prawie wyłącznie 
dla matematyków, i to pracujących 
tylko naukowo. Z systemem do
tychczasowych maszyn do liczenia nie 
mają one wiele wspólnego.

Maszyny te działają tak szybko i 
bezbłędnie, że w ciągu 10 minut roz
wiązują zadania matematyczne, które 
zabrały by doskonałemu matematyko
wi 3 lata pracy. Skomplikowane te ma
szyny służyć będą w zasadzie potrze
bom uniwersyteckich pracowni mate

matycznych w Waszyngtonie, Nowym 
Jorku i Los Angelos. Dostęp do nich 
będą mieć jednakże również pracow
nicy innych uniwersytetów i nauko
wych pracowni prywatnych oraz prze
mysłowych.

Z tymi rzekomo najlepszymi w świę
cie „mózgami automatycznymi" ostat
nio zaczynaja skutecznie konkurować 
sprawne i szybkie elektryczne maszy
ny do liczenia, opracowane przez uczo
nych angielskich

Ostatni model maszyny, nazwany 
Eosac, jest bardziej skomplikowany w 
swej budowie od maszyn amerykań
skich, jednakże znacznie więcej „umie" 
choć laikowi wyda je się to nieprawdo
podobne. Maszyna ta rozwiązuje zada
nia matematyczne, w skład których 
wchodzą liczby złożone z— 500. a na
wet 1000 cyfr! Wykonuje na minutę 
100 000 różnych kalkulacyj, dając go
towe wyniki Ten / najnowszy „mózg" 
odda wielkie usługi w zawiłych, wielo- 
cyfrowych kalkulacjach astronomów, 
inżynierów i fizyków atomowych, (b)


